
Co zrobią Stany Zjedn. i Anglia
na mocy sytuacji wyborczej w Polsce!
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Wybory w Polsce, zapowiedziane 
na 19 go stycznia, mają nietylko wew
nętrzne polityczne znaczenie. Przyjęte 
przez rząd polski jałtańskie i poczdam
skie warunki Rosji, W. Brytanii i Sta
nów Zjednoczonych zrobiły z wybo
jów polskich zagadnienie międzynaro
dowe pierwszorzędnej wagi.

•' W Londynie oświadczają, że W- 
Brytania na skutek sposobów, w jaki 
rząd polski w Warszawie przeprowa
dza wybąry, odmówi tymczasowemu 
rządowi polskiemu uznania jako rządu 
definitywnego. Byłoby to najprawdo
podobniej r^bczą najważniejszą dla pol
skich londyńczyków, którym się wyda- 
je,- źe wówczas ich Raczkiewicze i Arci
szewscy znów będą mieli jakiekolwiek 
widoki. Zdanie całkowicie b ędne, gdyż 
rząd brytyjski jasno oświadczył, źe 
dla niego rządy Raczkiewiczów i Ar
ciszewskich nie wchodzą już więcej w 
rachubę nawet, gdyby odebrał uznanie 
rządowi warszawskiemu. W. Brytania 
obstawałaby wówczas przy wyborze 
nowego rządu przez przedstawicielstwo 
narodu, wybrane w wolnych i tajnych 
wyborach. •

W Warszawie mogą się przy ocenie 
polityki angielskiej i jej celów grubo 
mylić ci, którzy myślą o notach bez
skutecznych, jakie Stany Zjednoczone i 
W. Brytania wysyłały z powodu wy
borów bułgarskich i rumuńskich; Cho
dziło wówczas o dwa kraje nieprzyja- 

1 cielskie. Wszystko wskazywało na to, 
że Stany Zjednoczone i W. Brytania 
notami swoimi pragnęły utrzymać za
sadnicze stanowisko wobec własnej i 
międzynarodowej opinii publicznej. ;

Z całej polityki W. Brytanii i Sta
nów Zjednoczonych w stosunku do 
Polski wirnika jasno, że obydwa te 
państwa stoją na stanowisku, któregb 
zmienić nie mogą czy nie chcą, iż Pol
ska podobnie jak Czechosłowacja, Ju
gosławia, Węgry, Rumunia i Bułgaria 
musi się liczyć z wpływami i polityką, 
zagraniczną Rosji. W tym względzie, 
pozostawiają wszystko własnemu ro
zumowi i wysi kowi narodu polskiego 
i jego przywódcom politycznym, jak 
to robili już za życia Sikorskiego. Ro
zumują oni zresztą po angielsku. Każ
dy zaś Anglik oczekuje zbawienia prze
de wszystkim od siebie samego a nie 
od pomocy cudzej. > -

Dlaczego więc akcja Stanów Zjedn- 
noczonych i W. Brytanii w sprawie 
wyborów w* Polsce przybrała daleko 
większe i szersze miaiarj’ niż akcja 
w sprawie wyborów rumuńskich i buł
garskich,?

Polityka Anglosasów jest zawsze 
bardzo przezorna i ostrożna. Wiadomo, 
że w r. 1914 nawet w chwili wypowie- 
dztnuć. wojny Niemej nie wiedziały 
jeszcze, czy W. Brytania weźmie udział 
w’ wojnie po stronie Francji i Rosji i 
łudziły się,- że tego nie uczyni. Wstrze
mięźliwość taką widzimy stale w po
stępowaniu anglosaskim przy ważnych 
postanowieniach. Czekać i zobaczyć

najpierw, jaka się wytwarza sytuacja, 
i co z niej wynika, jest zasadą polityki 
brytyjskiej.

Wskazówki, co pragnęłyby zrobić W. 
Brytania i Stany Zjednoczone istnieją 
jednak, i są dla nas Polaków bar
dzo niepokojące. — Znajdują się one 
vj przemówieniach, które wygłosili 
niedawno Bevin i Bymes, a w któ
rych domagali się zmiany granicy 
polskiej na Odrze i Nisie na ko
rzyść Niemiec, łącząc sprawę granicy 
z zobowiązaniami, jakie rząd polski 
przyjął w Poczdamie.

Stanisław Mikołajczyk i P.S.L. oka
zali wielki rozum polityczny, że nie po
szli na zbojkotowanie wyborów; za 
czym agitowali głównie polscy lon- 
dyńczycy i ich organizacje podziemne. 
Cel ten chciano osiągnąć przez plano
we kompromitowanie działalności P 
S.L. Mimo, że blokowcy materiał 
dostarczany im przez Londyn, skwap
liwie wykorzystywali do niebywałych 
prześladowań, jednak P.S.L. nie dało 
się sprowokować, lecz stawiło trwałe 
interesy narodu i państwa ponad chwi
lowe koniunktury wyborcze i rządowe. 
Całego materiału na którym opiera się 
akcja Stanów Zjednoczonych i W 
Brytanii dostarczyły stronnictwa blo
kowe, ich poplecznicy i ich agenci. Z 
myśli kierowników polityki W. Bryta
nii i Stanów Zjednoczonych wynika 
jasno niebezpieczeństwo dla granicy 
polskiej na Wschodzie.

Cała zaś odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy spada na obóz, który’ w 
partyjnym zaślepieniu i chęci utrzy- 
mania władzy całkowitej w swoim cias
nym gronie nie chce widzieć niebezpie
czeństw powstających z tej przyczy
ny dla Polski zarówno dla jej życia 
wewnętrznego jak i dla jej pozycji 
międzynarodowej.

. . M. Kwiatkowski.

Pszenica dla Niemiec!
Waszyngton. — Ogłoszono tutaj, że.w lu

tym Stany Zjednoczone przeznaczają na wy
wóz 1.200.000 ton pszenicy. Z ilości tej 300 
tys. ton przeznaczonych jest dla strefy bry- 
tyjsko-amęrykańakiej, 200.000 ton dla Włoch J 
a 90.000 ton dla Wielkiej Brytanii.

Hanoi, — Według 3 
komunikatu francu 
skiej kwatery głów-j 
nej, wojska francu-1 
skie zdezorganizowa
ły opór Vietnamczy- 
ków na południowy - 
zachód od Hanoi. — 
Vietnamczycy szybko 
się wycofali, pozosta
wiając wielu zabi
tych. Francuzi wysa
dzili w* powietrze wiet
namską składnicę bro 
ni.

Gen. Leclerc, po powrocie 
s Indochln, prsyjroowany 

przez premier a BI unia
(New-York-Tiines-Photo)
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P. Blum na trzydniowej wizycie w Londynie
, L o n d y n., — Przybył tutaj pre

mier rządu Francji Leon Blum. Po
witali go na lotnisku ambasador l)uff 
Cooper, ambasador Massigli i Cknive de 
Muivilte. Premiera Bhima przyjął pre
mier Attlee, podczas gdy min. Bevin 
podejmuje go obiadem. Narady to- 
czyć się będą głównie z min. Bevdnem 
w sprawie zagadnień niemieckich, któ
re rozpoczyna rozpatry-wać konferen
cja zastęiiców ministrów’ spraw za
granicznych W. Czwórki w Londynie. 
Drugim punktem narad będzie sytua
cja węg'owa i zwiększenie dostaw wę
gla dla Francji z Zagłębia Ruhiy. — 
Premier Blum wraca w czwartek do 
Parjża.

Przypuszcza się, że w sprawie wę
gla premier Blum uzyska pewne ustęp
stwa, gdyż wizyta i jej cele były ^i- 
przednio przygotowane.

W sprawie Niemiec wiadomo tylko, 
że W. Brytania domaga się^przyłącze- 
----------- :----------------------------------- *
Zamieszki i strejki w Indiach

Nowe Delhi. — Na obszarze między grani
cą północno-zachodnią kraju a Bombajen 
wybuchły zamieszki i strejki. Nad granicą 
doszło dó starć między Hindusami a Moha- 
metanami. W Cawnpore, gdzie liczba straj
kujący wynosi 80.000, pięć osób poniosło 
śmierć w starciu między policjantami i strej - 
kującymi. W okolicy Bombaju 30.000 robot
ników’ porzuciło pracę. W Delhi 100.000 stu 
dentów odmówiło udarfa się na kursa; 5.0QC 
caucyzcieli przerwało wykłady, dom 
się podwyżki zarobków. W Kalkucie 10.000 
urzędników państwowych ogłosiło strejk so-; 
lidamości z strajkującymi od kilku tygodni 
pracownikami urzędu zaopatrzenia.

Sprawa Niemiec i dostaw węgla z Zagł. Ruhry

nia gospodarczego okupacji francu- cjalistów francuskich w sprawie Nie- 
skiej dc okupacji amerykańskiej i mieć jest mniej nieustępliwe niż sta- 
brytyjskiej. nowisko MRP- i innych stronnictw

Wiadomo dalej, że stanowisko so- francuskich.

Stany Zjednoczone gotowe pomóc Włochom

Byrnes wyraził sympatię dla Włoch 
i zaufanie do de Gasperi’ego

Waszyngton. — Minister Bymes, 
który urzęduje do przybycia Marshal
la, wydał na cześć de Gasperi'ego, pre
miera Włoch i przywódcy partii chrze- 
ścijasko - demokratycznej, galowy o- 
biad w hotelu „Mayflower”.

W mwie powitalnej — min. Bar
nes — wyraził sympatię Stanów Zje
dnoczonych dla Włoch i szczere ży
czenia, by pomóc Włochom w ich cięż
kich czasach.

Bymes w swej mowie podkreślił za
ufanie Amerykanów do osoby de Ga- 
spefi’ego i jego polityki. Min. Bymes 
podkreślił dalej, że rząd Stanów Zje
dnoczonych w Gasperfm widzi tego 
męża stanu, który jak nikt inny powo
łanym jest do zjednoczenia Włoch i 
doprowadzenia do podpisania traktatu 
pokojowego.

Cieszymy się wszyscy — powiedział 
Bymes — z możności przywitania 
człowieka, który jako jeden z pier
wszych wystąpił przeciw Mussoliniemu, 
za co został wtrącony do więzienia a 
dom jego spalono. Jako przywódca 
ruchu podziemnego oddał Aliantom 
wielkie usługi i dziś znajduje się na 
czele Włoch demokratycznych.

, We Włoszech panuje bezrobocie — 
mówił dalej Byrnes — brak węgla i

je człowieka o dużej odwadze cywil
nej. W całych Włoszech trudno było
by znaleźć odpowiedniejszego człowie
ka na to stanowisko jak ten, dla u- 
czczenia którego zebraliśmy się tutaj. 
Jeżeli jemu nie uda się rozwierać te
go ciężkiego zagadnienia, to znaczy
łoby, że nikomu ono udać się nie mo
że — zakończył min. Bymes.

Jak donoszą, Gasperi otrzymał czek 
na 50 milionów dolarów jako zaliczkę 
na kredyty, jakie mają otrzymać Wło
chy w Stanach Zjednoczonych.

» *Saragat ustąpił z przewodnictwa 
zgromadzenia konstytucyjnego 

Grozi przesilenie rządowe
Rzym. — W rezultacie rozbicia jedności 

partii socjalistycznej „Włoch i utworzenia 
frakcji, p. Saragat ustąpił z przewodnictwa 
Zgromadzenia Konstytucyjnego.

Wytworzona sytuacja grozi w)ivołaniem 
kryzysu rządowego.

żywności. Zaczęły się niepokoje- r 
i> ma tnid

Stronnictwa radzą 
w Paryżu nad wyborem 
prezydenta Republiki

Paryż. — We wtorek zebrały się o- 
bie Izby celem wyboru nowego pre
zydium. •

. (New-York-Timea-Photo) 
Osoby któfre wymieniają jako prawdopodob
nych kandydatów, na Prezydenta.. Od góry do 
dołu po lewej: F. Gay, Robert Schuman, Y. De4- 
boe; — W środku: Herriot, Cachin, Vineeet 
Auriol; po prawej: dr. A. Varenne, Queuille, 

L. Blum.

Wybór p. Wincentego Auriol’a na 
marszałka Izby Posłów uchodzi za za
pewniony. Komuniści zamierzają prze
ciwstawić własnego kandydata na pre
zesa Rady Republiki, którym ze stro-
ny M.R.P. jest p. Champetier de Ri- 

Newe kalastrofy lotnicze bes.
Nowy Jork. -Samolot należący do Towa-I CtrAnnictwo ndhvu-am naradv w

rzystwa „Lastern Air Lines" rozbł się na 
ziemi, na 100 km. od Winston-Salem (Virgi- 
n;a). 18 osób poniosło śmierć, jedna jest 
ciężko ranna. Samolot kursował stale na li
nii Detroit i Miami.

Jak podają wiadomości r., Ameryki Połud
niowej, wodnopłatowiec należący do ekspe
dycji Byrda, zaginiony 30 rrudnia 1946 ro

Stronnictwa odbywają narady, w 
których zastanawiają się nad wybo- .
rem prezydenta Republiki zapowie 
dzianym na czwartek.

ku .został odnaleziony na 5r km. od Cap
Dej Dart .Samoloty ratunkowe z-zuclły żywność , 
nd pomocy spadochronów dla nenlakj zą-

ne z dAiue Jo spełaknia i pogodzenia 
obu skrajnych skrzydeł. .

Naród włoski* —- mówił Byrnes — 
musi zrozumieć, że ponosi skutki po
lityki rządów poprzednich. Trudno na
rodom zrozumieć takie zarządzenia 
prawne. W tej sytuacji kraj potrzebu-

„Każdy zarobkujący uzj-skał J 
zwiększenie swej zdolności nabywczej 

oświadczy* min. A. Laurent » 
P.XKYZ. statin, Augustin Laur<

-md^'enw* na

Skazani#* na śmierć b. » iiiislra dokładniej poinformowany przez członków 
Teheran. — Były minister Transportu A- rządu, o'polityżr'gospodarczej, bezpośrednio 

ex— 2L.*„;„; „a odbijającej się na życiu codziennym. każde-
śmierć i powieszony w Maragheh: Oskarżę- go Francuza i która zresztą potrzebuje po- 
r>ł» mil »n r» <yAr--> THOCy WSZystkich”-

I „Byliśmy niebezpiecznie zagrożeni wyści- 
I glem, Istniejącym między cenami i zarob
kami, wyścigiem, w którym zarobki usiło-

Teheran. Były minister Transportu A-
zerbejdżanu gen. Kabisi został skazany na

nie zarzucało mu odpowiedzialność za z góra
40 egzekucji na przeciwnikach rządu „demo
kratycznego".

wały dogonić ceny, nigdy nie zdołają c tego

W kolach zbliżonych do Foreign Office oświadczają, że celem not i narad anglosaskich w sprawie wyborów w Polsce jest
1^11 1 1 " I II* • I 8 11 ' Vłinte na długi okres czasu".odmówienie uznania przyszłego rządu polskiego jako rządu stałego „ Każdy zarobkujący wie, że otrzymał e- 

fektyWną podwyżkę już nie swego zarobku

Brytyjski ambasad, w Warszawie Cavendish 
Bentinck przybył po instrukcje do Londynu
Londyn. — W kołach politycznych 

omawia się obszernie wielką akcję, ja
ką rządy Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii rozpoczęły w sprawie wybo
rów w'Polsce i stanowiska według 
przekonań angielskich niedopuszczal- 

. nego, jakie zajął rząd polski, by dopro
wadzić do zwycięstwa poddane mu 
stronnictwa blokowe.

Ambasador brytyjski w Warszawie 
Cavendish Bentinck przybył już do 
Londynu celem udzielenia informacyj 
rządowi brytyjskiemu i odebrania od 
niego instrukcyj. Rozpatrując z zainte
resowaniem noty wręczone przez rządy 

' Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii 
rządowi polskiemu i rządowi sowiec
kiemu, koła polityczne oświadczają, że 
rząd brytyjski stanie na stanowisku, 
iż rząd polski nie spełnił warunków 
poczdamskich i jałtańskich w sprawie 
przeprowadzenia wolnych i nieskrępo
wanych wyborów*. Kola zbliżone do 
brytyjskiego ministerstwa spraw za
granicznych oświadczają przeto, że 
nie jest niemożliwe, iż rząd brytyjski 
odmówi tymczasowemu rządowi pol- 
sKiemu w Warszawie uznania go jako 
rządu stałego.

4
Oświadczenie Mikołajczyka

tajnego głosowania i anulowanie poczynań, 
poddających kontroli władz cywilnych mia
nowanie „męża zaufania", wyznaczonego 
przez partie, żądanie w sprawie bezpieczeń
stwa osobistego „mężów zaufania", zostało 
przekazane premierowi. Brzowski odmówił 
interwencji na korzyść kandydatów PSL, 
skreślonych z list wyborczych. Odmówił 
również, przywrócenia 10 anulowanych list.

*
Przedwyborcza mowa 

St. Mikołajczyka 
przez radio warszawskie

Warszawa. — W poniedziałek wygłosił 
przez radio warszawskie mowę przedwybor
czą wicepremier St. Mikołajczyk. Podkreślił 
on, że wybór)- mają s!ę odbyć na podstawie 
konstytucji z roku 1921, gwarantującej wol
ne i nieskrępowane, pięcioprzymiotnikowe 
wybory. Zaznaczył, że Rząd polski przyjął 
na siebie obowiązki wypływające z umów 
Jałtańskiej i Poczdamskiej, gwarantujących 
wolność wyborów.

Mowę swą zakończył udzieleniem instruk
cji jak należy, zachować się wyborcom w 
czasie głosowania.

W środę o godz. 17.45 radio warszawskie 
nada drugą i ostatnią audycję przedwybor
czą, PSL-u.

Wobec tego, że cały świat z zdumieniem 
patrzy, co rozumie się pod wolnymi i nieskrę
powanymi wyborami w Polsce, ogłoszono, że 

wszystkie stronnictwa wygłoszą po 
jednym przemówieniu, a PSL dwa. Nie zmie
ni to niczego w organizacji wyborów i ni
kogo nie zmyli. Ani jeden człowiek na świę
cie nie przypuści, źe blokowcy nagie „uprzy
wilejowali" P.S.L.

Z yroeesu Grocholskiego i tow.
Warszawa. — Po zamknięciu postępowa

nia dowodowego, w proces e przeciw Gro
cholskiemu 1 tow. zabrał głos prokurator. W 
swym przemówieniu stwierdził m.in. z ubole
waniem fakt zamieszania członków korpusu 
dyplomatycznego w sprawę przeciwko b. a- 
gentowi Gestapo. „Jesteśmy z tytn narodem 
związani walką z niemieckim barbarzyńcą 
— oświadczył m. in. — 1 tym bardziej wy- 
daje - mi się niesłusznym , postępowanie p. 
ambasadora. Jedną z przyczyn, które zapro
wadziły p. ambasadora do Grocholskiego — 
to niezrozumienie intencji narodu polskiego, 
który buduje no-wą Polskę ludową bez ob
szarników, bez hrabiów Grocholskich. Pan 
ambasador szukał rozwiązania zagadnień 
polskich w ich mieszkaniach, podczas gdy 
szukać należy w domach budowniczych Pol-

WARSZAWA. —- Mikołajczyk oświadczył 
prasie zagranicznej, że w 1^ okręgach, w 
których FSL zostało odrzucone z listy wy
borczej, poshinowiono ttojliotować wybory. 

' Według Mikołajczyka ludnośt- tych okręgów 
wynosi 5.849.000 mieszkańców, czyH 22 proc 
ludności całej Polski. Za wyjątkiem Łodzi, 
okręgi te są umieszczone na ter) tortach za
chodnich i zamieszkałe przez ludność wiej
ską. Blcrąc pod uwagę, że 96 kandydatów 
PSL zostało skreślonych z list wyborczych w 
innych okręgach, więcej niż 1/4 kandydatów 
PSL-u, to zn. 248 na 864 zostałoby wyeli
minowanych. W ciągu 7 dni po wyborach, 
zostanie złożone zażalenie do najwyższego 
Trybunału Narodowego w celu otrzymania 
unieważnienia wyborów w wymienionych o- 
kręgach. Mikołajczyk potwierdził decyzję 
komitetu wykonawczego partii o uczestni
czeniu w wyborach w pozostałych okręgach.

'"^kurator wn-6,1. jak jut donotótony, 
wyborów. Na « punktów awrgo listu Mike-1 najwyMzy wymlar kary dla traóch uskarzo- 
la jeżyk otrzymał zapewnienie w sprawie nych o szpiegostwo.

ski”.

Stany Zjedn. ogłosiły dosłowną treść not wręczonych w Warszawie
ści".

e „Niezmiernie pokrzepiającym jest ogrom
na i dobrowolna pomoc, jaką rząd spotkał 
tak u robotników jak I wieśniaków i rzemie-

Moskwie i Londynie w sprawie sytuacji wyborczej w Polsce i
Slników”.

„Zrodził się potężny ruch, jednoczący w 
.jednym. wysiłku wszystkie kobiety i wszyst
kich uczciwych mężczyzn tego kraju". '

Generał de Gaulle mianowany został 
członkiem honorowym Federacji 
belgijskiego Krzyża Wojennego ,

Brukseja. — General de Gaulle otrzymał 
nominację na członka Federacji beligjskiego 
Krzyża Wojennego.

W czasje uroczystości, która odbyła się w 
ambasadzie francuskiej przekazane zostały 
złote insygnia „Wstęgi Zwycięstwa" na ręce 
pułkownika Boonnet d’Oleon, francuskiego 
attache wojskowego, który ma przekazać to 
wysokie odznaczenie belgijskie generałowi 
*e Gaulle.

W uroczystości wzięli udz"'ał: Van Been, 
sekretarz generalny Federacji, Michel, prze
wodniczący Inwalidów i specjalna delegacja 
Kapituły krzyża Wojennego.

Strejk kierowców- londyńskich 
rozszerza sif

Londyn. — Strejk kierowców, mimo za
biegów Ministerstwa Transportu i współ
działania Związków Zawodowych rozszerza 
się. ’ •

Kierowcy żądają 44-gódzlnnego tygodnia 
pracy i 2 tygodnie płatnego urlopu w roku.

Stosunki między kierowcami wojskowymi, 
rozwożącymi żywność a strajkującymi są 
poprawne i nie powodują żadnych zajść.

„ ""________2-‘ „Zobowiązania, jakie mój rząd przyjął na sław Mikołajczyk, wystosował do ambasady
ZL”Departamcnt"stanu ogło- siebie w Jałcie, potwierdził w Poczdamie vz, amer)'kańskiej W Warszawie pismo, w któ- 

sprawie wyborów polskich, z czym dzieli się ‘
Nota wręczona w Warszawie
Waszyngton.

sił brzmienie nowej noty, która zwraca u- 
wagę, iż „polityka represyj, zmuszan-a i 0- 
nieśmielanla, stosowana obecnie wobec par
tyj opozycyjnych, w Polsce stwarza po
gwałcenie umowy Jako też ducha umów w 
Jałcie i Poczdamie”.

Jak donos-" liśmy, jest to interwencja Ame
ryki wobec sytuacji, jaka wytworzyła się w 
Polsce w momencie zbliżających się wybo
rów. Ambasador A. Bliss Lane-złożył ją w 
M.S.Z. w Warszawie: „Mam zaszczyt przy-
pomnieć noty, które został)' złożone przez 
naszą ambasadę 19 sierpnia i 22 listopada 
1946 roku w sprawie wyborów do parlamen
tu w Polsce. Rząd mój nie otrzyma! żadnej 
odpowiedzi w tej sprawie. Zgodnie z instruk
cjami, jakie otrzymałem od mego rządu, sy
gnatariusza firnów w7 Jałcie i Poczdamie 
które to umowy zawierają przepisy zmierza^ 
jące do przywrócenia w Polsce rządu wy
branego w wolnych wyborach, mam zaszcz)-! 
zwrócić uwagę Waszej Ekscelencji na za
niepokojenie, jakie wywołują u mego rządu 
zarządzenia powzięte przed wyborami przez 
polski prowizoryczny rząd Jedności Naro
dowej. Rząd mój jest szczególnie zaniepo
kojony sprawozdaniami coraz częstszymi, 
jakie otrzymuje .o zarządzeniach represyj
nych prowizorycznego rządu polskiego, za
rządzeniach podejmowanych w Polsce prze, 
ciwko elementom demokratycznym, które 
nie dołączyły się do „bloku rządowego” ,

Rząd mój patrzył z żalem, iż wysiłki, ja
kie .Vmeryka podejmowała już, by przypo
mnieć prowizorycznemu rządowi polskiemu, 
że nie wypełnił zobowiązań, które nań spa
da ią zgodnie z klauzulami umów powyżej 
wspomnianych w nk-zym nie zmieniły 
polityki uprawianej przez . rząd polski 
w sprawie przeprowadzenia wyborow 
powszechnych. Według informacyj otrzyma
nych przez rząd mój z różnych źródeł wia
rygodnych. zarządzenia represyjne wykony- 
wane nr zez prowizoryczny rząd polski przy
brały takie natężenie, iż jeśli nie ustaną bez
zwłocznie, będzie mało prawdopodobnym, by 
wybory mogły być przeprowadzone według 
zasad określonych umową w Poczdamie, 
które to zasady domagają się, by wybory 
byh’ wolne i zorganizowane na podstawie 
powszechnego i tajnego głosowania, w któ
rym będą miały prawo wziąć udział wszyst
kie nartie demokratyczne 1 antynaristow- skie oSz wystawić swoich kandydatów”.

Zdaniem mego rządu przy sprawie tej 
wchodzi w grę nienaruszalność uraow mię 
dz)"narodowych, t j. zasada od której za czy 
ustalenie |. podtrzymanie . pokoju .1 zapano
wania spraw1edlhvoścl prawnej.

odpowiedzialnością z rządem brytyjskim i so
wieckim; rząd polski zaś przyjął zobowiąza
nia w następstwie tego i często je potwier
dzał. Zobowiązania tc przewidują wolne wy
bory, które powinny się odbyć zgodnie z za
sadami powyżej przedstawionymi”.

..Mało ważną jest rzeczą, że ten układ 
międzynarodowy dotyczy w szczególności 
wyborów w Polsce. Faktem istotnym jest, 
iż chodzi o układ międzynarodowy, który 
posłużył za podstawę dla decyzyj czterech 
rządów zainteresowanych w tej sprawie. Nie 
mam potrzeby nawet dodawać, iż rząd mój 
czuwa jedynie nad tym, by naród polski 
mógł wziąć udział w wolnych wyborach. 
Zdaniem mego rządu, wyniki tych wyborów, 
jeśli będą swobodnie przeprowadzone, nie 
będą obchodzić, jak tylko jedynce Polaków. 
„Rząd mój .uchybiłby swemu obowiązkowi, 
gdyby nie zwrócił uwagi, iż polityka repre
syj, zmuszania i onieśmielania stosowana o- 
becnie wobec partyj opozycyjnych stwarza 
pogwałcenie zarówno formalne zobowiąza
nia, jako też ducha układów z Jałty i Pocz
damu". *

Nota wręczona w Londynie 
i Moskwie

Waszyngton. — Nota wręczona rządowi W. 
Brytanii i Rosji Sowieckiej w sprawie wybo
rów w Polsce brzmi:

„Rząd Stanów Zjednoczonych, jako sygna
tariusz umów w Jałcie i Poczdamie troszczył 
silę szczególnie o zastosowanie przepisów tych 
dwóch umów, które mają na celu utworze
nie w Polsce rządu mającego pełne opar
cie w narodzie dzięki wolnym wyborom. 
Rząd mój jest szczególnie zaniepokojony, iż 
otrzymuj^ coraz więcej raportów donoszą
cych, że rząd polski uważa za słuszne po
dejmowanie zarządzeń represyjnych wobec 
tych elementów demokratycznych Polski, 
które nie przyłączyły się do partyj „bloku" 
rządowego."

„Według informacyj. które rząd mój o- 
trzymuje z różnych źródeł wiarygodnych, 
zarządzenia represyjne podjęte przez rząd 
tymczasowy polski przybrał)- takie rozmiary, 
Iż jest mało możliwości, jeśli one nie usta
ną, by wybory- 19 stycznia b.r. mogły się 
odbyć zgodnie z warunkami umowy w Pocz
damie, która domaga się wolnych wyborów 
na zasadzie powszechnego i tajnego gloso
wania, w których to wyborach wszystkie 
partie demokratyczne I antynazistowskie 
miałyby prawo wziąć udział i przedstawić
swych kandydatów." .'

I 18 grudnia 1946 roku wicepremier Stanl-

rym zwrócił uwagę na charakter represyj
ny zarządzeń stosowanych przez rząd polski, 
który odmawia P.S.L. prawa swobodnej dzia
łalności politycznej.

Pismo to donosiło, iż rząd w swych wysił
kach przeszkodzenia P.S.L. wzięcia udziału 
w wyborach, uż)-wa jako broni aresztowań 
polltycznydi, mordów i przymusowego wcią
gania członków P.S.L. do partyj blokowych. 
Ponadto rząd usuwa urzędników przynależ
nych politycznie do P.S.L. z ich stanowisk, 
przeprowadza rewizje i ataki na 'okale nale
żące do partii P.S.L., ataki kierowane przez 
tajną policję i przez członków partii komu
nistycznej, którzy biorą również udział w 
zebraniach partii chłopskiej. Rząd, który 
zakazał P.S.L. organizowania wieców albo 
zmniejszył Ich liczbę, zakazał również partii 
Mikołajczyka wszelkiej działalności politycz
nej w 28 okręgach, zawiesił jej prasę, albo 
ograniczył wydawanie P.SJL dzienników 1 
kazał aresztować komitet redakcyjny, orga
nu partyjnego, „Gazet)- Ludowej”, inne ra
porty ze źródeł poważnych, pochodzące z 
innych okolic Polski wzmacniają jeszcze o- 
skarżenia, które Mikołajczyk podał w swym 
komunikacie. Panuje przekonanie, iż kopie tę. 
go dokumentu zostały także przekazane am
basadorom Rosji i Wielkiej Brytanii w War
szawie 1 .bowiem te, dwa kraje są dwoma in
nymi sygnatariuszami ugody Jałtańskiej”.

W końcu nota powtąrza to, co rząd Stanów 
Zjednoczonych, przekazał rządowi polskiemu, 
a mianowicie że „to, co wchodzi w grę jest 
uświęcone przez układy międzynarodowe; 
jest to zasada, od ustalenia której zależy u- 
stalenie utrzymania pokoju, i zapanmvanla 
sprawiedliwości. Mało ważną jest rzeczą, do- 
daje nota, że tematem tej umowy między
narodowej są wybory w Polsce. Faktem m- 
Hadnicrym jest, iż chodzi o układ mlędzyna- 
rowy pomiędzy czterema narodami zainte- 
re8owan)inL Stąd rząd mój sądzi, iż uchy
lenie się od przedsiębrania wysiłków najbar
dziej energicznych, by znaleźć rozsądne za- 
stosow-anie życiowe tej umowy, byłoby 
uchyleniem się od zobowiązań najbardziej u- 
roczystych. „Dlatego rząd mój ocenia, iż jest 
to obowiązkiem i prawem trzech mocarstw 
sygnatariuszy umów z Jałty i Poczdamu 
zAcrócić uwagę rządu polskiego n’ sposób 
Jak najbardziej przyjacielski i najbardziej 
stanowczy na fakt, ŻE NIE WYPEŁNIA 
SWY'CH ZOBOWTĄZAN. Nie mam potrzeby 
nawet dodawać. Iż rząd mój zajmuje się Je
dynie zapewnieniem narodowi polskiemu wol
nych wyborów i uważa, Iż nawet wyniki wy
borów dotyczą wyłącznie narodu polaklegn".

Wiadomości krótkie
PARYŻ. — Po 5 i pół dniach zakończył się 

strajk w fabrykach Michelet.
PARYŻ. — Zmarł tutaj p. de Monzie, min. 

robót publicznych w latach 1988 — 1940. — 
Za czasów okupacji był zwolennikiem Vichy.

LONDYN. Przybył tu nowy ambasador 
rosyjski p. Zarubin. ,

LONDYN. —- Rudolf Hess i sześciu in
nych „wielkich nazistów" wojennych skaza
nych z nim na kary więzienia, zostali prze
wiezieni samolotem z Norymberg! do więzie
nia w7 Szpandawte koło Berlina.

RZYM. Podjęto zbiórkę na wzniesienie 
pomnika Piusa XU, na pamiątkę jego wiel
kiej działalności i niesienia pomocy ludziom 
U’ czasie wojny.

WIEDEŃ. — W nocy z 14 na 15 stycznia 
br. został zawieszony ruch kolejowy aż do 
wydania nowych zarządzeń dotyczących ca
łego terytorium Austrii. Jedynie pociągi to
warowe z artykułami pierwszej potrzeby bę
dą kursować w dalszym ciągu.

BUKARESZT. —— Ruch poczty lotniczej 
pomiędzy Paryżem i stolicą rumuńską, 
przerwany na czas wojny, podjęty będzie, 
począwszy od 15 stycznia br.

MIAML — Dwa samoloty prywatne zde
rzyły się nad lotniskiem w Miami, "w chwili
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Katolicy francuscy a sprawa polska W procesie członków W.LN-u
wymieniono nazwisko amb. brytyjskiego

Mimochodem

Ideologia marksistowska stoi w tak 
wielkim przeciwieństwie do zasad re- 
ligii katolickiej, że każdy katolik musi 
być przeciwnikiem zasadniczych za
łożeń, z których wychodzą marksiści. 
Trzeba godzić się na różne główne ce-. 
le socjalne wynikające z Ewangelii, ale 
marksiści mimo to odrzucają Ewan
gelię i chrześcijaństwo, stawiając w to 
miejsce swoją doktrynę. Brytyjska so
cjalistyczna Partia Pracy odrzuca ta
kie stanowisko wielu socjalistów kon
tynentalnych, gdyż opiera swoje żą
dania socjalne na religii. To też de
mokraci chrześcijańscy godzą się ra
czej na stanowisko socjalistów bry
tyjskich, stoją natomiast w przeci
wieństwie do marksistów. Jednakże 
przeciwieństwo to i rozprawianie się 
z materializmem marksistowskim mo
że posiadać różne formy. Katolik ma 
bowiem obowiązek zwalczania złej 
nauki, ale nie wolno mu nienawidzieć 
bliźniego ze względu na przekonania 
tegoż.

Ocena stosunków w Polsce ze stro
ny katolików francuskich i poglądy 
ich, jak się ustosunkować do rządzą
cych w Polsce stronnictw marksistow
skich, są przeto bardzo ciekawe. Prze
de wszystkim stwierdzić trzeba, że nie 
są jednolite. Znajduje to swój wyraz W 
katolickich dziennikach. Nawet w je
dnych i tych samych pismach, jak np. 
„Figaro” ukazują się artykuły, z któ
rych jedne zajmowały stanowisko ne
gatywne wobec stanu rzeczy w Polsce, 
podczas gdy po ostatniej wycieczce 
katolików francuskich do Polski uka
zał się w tym samym „Figaro” arty
kuł raczej kompromisowy.

Katolicy francuscy są przede wszy
stkim świadomi, że dążenie w polityce 
do idealnych rozwiązań i odrzucanie 
wszystkiego, co tym idealnym rozwią
zaniom nie odpowiada, jest całkowicie 
błędne. Kto poszukuje takich ideal
nych rozwiązań, odrzuca równocześ
nie wszelkie okazje i możliwości nawet 
takie, które mogłyby dać duże, choć 
nie wszystkie korzyści. Raz odrzuco
ne okazje nie wracają więcej. W ten 
sposób nie uzyskując nigdy idealnych 
celów, traci się wszystko i nie uzysku
je się nigdy niczego. Otrzymuje się 
jako rezultat rozwiązania najgorsze z 
wszystkich możliwych, do czego kla
sycznym przykładem może być polity
ka pp. Raczkiewńcza i Arciszewskiego 
w Londynie-

Rozumiejąc owe prawa żelazne poli
tyki wszelkiej, miarodajne czynniki 
katolickie we Francji nie poszły n.p. 
za głosami takich katolików, którzy 
lomagali się odry konstytucji

wielu żądań katolicyzmu. Prawico
wi katolicy zaś, którzy doradzali od
rzucić konstytucję i w tym celu posłu
giwali się nawet nazwiskiem gen. de 
Gaulle’a przeciw M.R-P., uzyskali tyl
ko jedno, a mianowicie że głównej re
prezentacji katolicyzmu francuskiego 
w Izbie Posłów’ MRP zabrakło kilku 
mandatów, aby utrzymać pierwsze 
miejsce w Izbie Posłów i zatrzymać 
kierownictwo rządu. Skrajni i nieustę
pliwi prawicowcy nie tylko, że nie u- 
zyskali tego, czego chcieli, ale swoim 
bezwzględnym stanowiskiem pogorszy
li polityczną sytuację katolicyzmu 
francuskiego.

Polsce wygłosiła panna Simone Barba
rin —• współpracowniczka Ambasady 
Francji w Warszawie. Konferencję 
zwołał „Sillon Catholique” na temat 
„Czy Polska będzie 17-tą Republiką 
sowiecką, czy też najwięcej wysunię
tym bastionem zachodnim”?

Panna Barbarin, która dłuższy czas 
spędziła w Polsce, miała do dyspozycji 
materiał osobiście przez nią sprawdzo
ny. Wskazała więc na wielkie znisz
czenie kraju, na zapal ludności w od
budowie, na istniejące pewne wol
ności choć ograniczone, na sytua
cję Kościoła katolickiego, na poważne 
osiągnięcia gospodarcze oraz na wysi
łek warstw pracujących, które zado
walają się niskimi stosunkowo zarob
kami. Mówiąc o sytuacji politycznej, 
panna Barbarin podkreśliła, że okupa
cja rosyjska jest dyskretna. O sytua
cji wicepremiera Mikołajczyka powie
działa mniejwięcej to samo, co mówił 
w Douai p. Fournier, a mianowicie, że 
robota podziemna utrudnia pracę Pol
skiemu Stronnictwu Ludowemu.

Pewien odłam ludności polskiej, da
jący się porwać uczuciom antyrosyj
skim, nie ma nic wspólnego z Polskim 
Stronnictwem Ludowym, ale wykorzy
stuje dla swojej propagandy opozycję 
Mikołajczyka w stosunku do stron
nictw blokowych. Jeśli chodzi o rząd 
w Polsce panna Barbarin podkreśliła, 
ż?. w dzisiejszej sytuacji ani jeden rząd 
nie mógłby prowadzić innej poli
tyki w stosunku do Rosji, jak ją pro
wadzi rząd obecny. Polacy są z duszy 
i serca ludźmi Zachodu, ale zdaniem 
panny Barbarin za mało liczą się ze 
swoją sytuacją geograficzną i gospo
darczą, która z konieczności podda je 
ich wpływom rosyjskim, a czego nikt 
zmienić nie może. Jednakże pogląd o 
koneczności porozumienia polsko • ro
syjskiego jest coraz szerszy- Mimo 
wpływów sowieckich Polska jednak 
może zachować swoje własne oblicze.

gdyż złożyła tego dowody, iż ma do
syć do tego sił — zakończjda p. B. 
swój wykład.

W dyskusji O. Delorme wyraził żal. 
że po wojnie niektóre mniejsze i śre
dnie narody zmuszone są zrezygnow’ac 
mmej lub więcej z wolności na rzecz 
wielkich narodów, od których zależne 
są gospodarczo. A p. M. Sangnier o- 
świadczył, że każdy naród powinien 
mieć prawo wybrania sobie takiego 
rządu, jaki mu się podoba. „Jeżeli w 
Polsce 70% ludności należy do opozycji 
to jest obowiązkiem wolnych narodów 
protestować przeciwko narzucaniu mu 
rządu mniejszości. Nie możemy zmie
niać ani naszej idei ani doktryny. „Je
żeli mamy wszystkie dane składające 
się na pewne zagadnienie, wówczas o- 
sądzamy je w w świetle naszego idea
łu, i nie chodzi o to, kto jest mocniej
szy” — oświadczył p. Marc Sangnier.

Panna Barbarin dodała tutaj, że 
trzeba jednak uwzględniać w dziedzinie 
politycznej i dyplomatycznej wielką 
a konieczną zasadę kompromisu i ugo
dy.

Omawiając odczyt i dyskusję, któ
ra odbyła się pod znakiem „Chrześci
jaństwo a Socjalizm”, p. Georges Le
gaj stwierdził, że zagadnienia stoją
ce przed Polską nie są inne od tych, 
które dotyczą dziś losu całej naszej 
cywilizacji i przypomniał słowa O. De
lorme, który książkę swoją o „kapita- 
liźmie i katolicyzmie” kończy pyta
niem: Kto stanie się św. Tomaszem z 
Akwinu Marksismu?”

Pytanie takie mógł stawić p. Geor
ges Legay, ponieważ socjalizm francu
ski mniej się .opiera na Marksie, a ra
czej na własnych teoretykach francu
skich, którzy głosili socjalizm dawno 
przed Marksem. Socjaliści tacy jak 
Daniel Meyer lub Andre Philip opie
rają się w ogóle na Ewangeliach, żąda
jąc pełnej sprawiedliwości społecznej.

W’arszawa. — Specjalna korespon
dentka „New York Herald Tribune” 
p. M. Higgins donosi, że prokurator 
oskarżył ambasadora biytyjskiego 
Victora Cavendish - Bentinck za łącz
ność z nielegalnymi organizacjami 
podziemnymi w celu wydobycia pols
kich tajemnic państwowych i wojsko
wych.

Proces ten prowadzony jest prze
ciwko. X. Grocholskiemu W. Baczko- 
wi, Wit. Kalickiemu i Krystynie Ko- 
siorek. Oskarżonym o przynależność 
WIN-u, dostarczanie tajemnic pań
stwowych i wojskowych ambasadoro
wi obcego mocarstwa, poza tym prze
ciw Grocholskiemu o współpracę z 
Gestapo.

Grocholski zeznaje, że p. Cavendish- 
Bentinck w czerwcu 1946 prosił go, o 
ułatwienie brytyjskiemu koresponden
towi p. Derell Selby nawiązania kon
taktu z organizacjami podziemnymi 
dla zorientowania się w rzeczywistoś
ci polskiej. Grocholski uznał to za nie-« 
możliwe, wówczas ambasador wyraził]

chęć nawiązania osobistego kontaktu 
z przywódcami ruchu podziemnego.

Potwierdzając słowo w słowo akt 
oskarżenia, Grocholski, zeznaje jak 
zawiadomił swego szefa Witka (pseu
donim), komendanta organizacji na 
Polskę Centralną, o życzeniu p. Ca
vendish . Bentinck i przygotowaniach 
do tego spotkania, które odbyło się 
w październiku 1946 r. W dalszym 
ciągu zeznaje Grocholski, że trzykrot
nie dostarczał paczki, zawierające do
kumenty zebrane przez WIN, amba
sadorowi brytyjskiemu. Dwa razy w 
październiku i raz w listopadzie 1946 
roku-

Początkowo, ze względów dyploma
tycznych, omijano wymienianie na
zwiska posła i kraju wmieszanego w 
tę aferę, dopiero oskarżony W. Ba- 
czek, b. urzędnik M. S. Zetu, zezmając 
na sądzie, wypowiedział słowa „am
basador brytyjski”.

Oskarżonym grozi kara śmierci. 
Wyrok zapowiedziano na dziś.

St. Zjednoczone a zagadnienie niemieckie
Sprawa kontroli

Clewland. — Rada dla Spraw Międzynaro- 
wych zorganizowała w Cleveland „forum poli
tyki międzynarodowej", na którym poruszo
no temat:. „Czego oczekuje świat od Stanów 
.Zjednoczonych?” Na temat powyższy wypo
wiedzieli się przedstawiciele wielu państw.

Przybył m. in. także Maurycy Schumann, 
przewodniczący MRP i deputowany dep. Nord 
Powiedział on m. In.:

„Należy odbudować Europę, potem w tej 
Europie scalić Niemcy. W przeciwieństwie 
do tego nie należy jednak usiłować odbudo
wy Europy dookoła Niemiec, gdyż w tym 
wypadku nie byłoby Europy i w konsekwen-

Cierpliwość 
godna podziwu !
Angielki stoją przed ma
gazynem w ogonku, cho 
ciąż nie chodzi im o o- 
trzymanie niezbędnych 
produktów spożywczych, 
za którymi wyczekiwa 
ły przed sklepami w 
czasie w ojny. Obecnie 
cierpliwie czekają na 
swoją kolejkę, aby na

być parę pończoch* 
nylonowych. .

(Photo Keystone)

Oświadczenie a mb. Lange
Nowy Jork. — Dr. Lange uda gię do War

szawy w początkach lutego. Dr. Lange, który 
w ciągu miesiąca stycznia przewodniczył ko
misji atomowej w ONZ podkreślił, że chce 
być obecny na uroczystym otwarciu nowego 
parlamentu Polskiego, wybranego w dniu 19 
stycznia. Jest on zresztą jednym z kandy
datów wyborczych. Lange określił za przed
wczesne wiadomości, według których mógł
by być powołany na premiera w Polsce, ja
ko konsekwencja wyborów. Te informacje 
są czystą spekulacją wyborczą”. Należy cze
kać na rezultaty wyborów przed robieniem 
przepowiedni na ten temat, tyfobardziej, że 
nie wiem czy będę wybrany”. (AFP.)

Zagłębia Ruhry
cji pokoju. Otóż, zależy od Ameryki, aby ten 
porządek pierwszeństwa został ustalony i 
podtrzymany.”

„Jeśli oddalicie się od nas fizycznie i mo
ralnie, Anglia będzie się uważała za zmu
szoną do odbudowania Niemiec przeciwko Ro
sji. podczas gdy Rosja będzie się uważała 
za zmuszoną odbudować Niemcy przeciwko 
Anglii. W obydwu wypadkach, Europa za
miast stać się działającą we wspólnocie, mo
że się stać polem walki.”

Po zapewnieniu, że „dzisiejsi Niemcy w 
niczym nie różnią się od swych poprzedni-1 
ków”, przywódca MRP wyraził przekonanie 
że traktat pokojowy powinien zapobiec utwo
rzeniu silnie scentralizowanej Rzeszy nie
mieckiej.

W sprawie kontroli Zagłębia Ruhry o- 
świadczył:

„Jest jasnym, że bez międzynarodowej 
kontroli Zagłębia Ruhry nie ma rozbrojenia 
Niemiec Nie mniej jasną rzeczą jest, że to 
wszystko, co dotyczy rozbrojenia Niemiec.

, bezpośrednio interesuje Rosję, która w ,prze- 
j ciągu 25 lat tak jak 1 Francja była dwu- 
i krotnie napadnięta. Jest więc najzupełniej 
słusznym, aby i Rosja wzięła udział w mię
dzynarodowej kontroli Zagłębia Ruhry."

W czasie tej manifestacji przemawiali rów. 
nież pp. de Gasperi w imieniu Włoch, Van 
Kleffens w im. Holandii i amerykański gen. 
Bradley. *

lidzie jest najlepiej ?
dobrse, gdste nas nie »na” — 

tak mówi przysłowie, którego modrość 
codziennie powtarza samo życie, nieje
dnokrotnie człowiekowi tcydaje się, te je- 
SU tcyjedzie do tego czy innego kraju, a 
miejsca zmieni się wszystko na lepsze. 
Niestety, najczęściej, wpada spod dessesu 
pod rynnę. Dopiero po peicnym czasie 
przy zna je się, ze wssystko to było złu
dnym mirażem.

Wszędzie trzeba piacować, wszędzie 
oszczędzać a nawet nieraz odejmować so
bie od ust. Nie ma szczęśliwych krajów 
— są tylko tearunki życia gorsze lub le
psze.

Jeśli się ma zdrowie, siłę i wiele inicja
tywy, wszędzie można być szczęśliwym 
— oczywiście, o ile nie ma się za wielkich 
wymagań.

Ani poglądów przeciwnych partii rzą
dzącej. Bo i takie istnieją kraje, że za 
poglądy idzie się do obozu albo wię
zienia.

Ogólnie jednak błorąc, człowiek jest 
wolny i jak sobie pościele, tak się wyśpi.

W Polsce powiadają, że jest lepiej we 
Francji, we Francji że w Anglii, w An
glii że w Ameryce — a tymczasem bie
dnemu wszędzie jednako ostry wiatr w 
oczy wieje.

Illiam Dobson ze Swansea w Anglii u- 
parl się, że dla niego i jego rodziny bę
dzie najlepiej w Nowej Zelandii. Cała je
dnak bieda to tym, że podróż tak wiele 
kosztuje.

Dobson zebrał wszystkie swoje oszceę- 
dności i przekonał się, że ma za mało na 
ten cel BtJJOO franków.

Znalazł jednak radę.
Oto za tę sumę ofiaruje jedno sicoje 

oko.
Czy znajdzie chętnego nabywcę, tru

dno odgadnąć.
Reporteroici „Daily Eocpressu’* oświad

czył:
— Wolę znaleźć się to Nowej Zelanii a 

jednym tylko okiem, niż przebywać tu w 
Anglii z obydwoma oesami?

Dlaczego*To jego osobista sprawa.
Z da je mi się jednak, że wśród nas nikt 

by nie postawił takiej ceny za wyjazd na
wet do... Raju.

Bo przecież oko w głowie, to nie oko 
w rosole?

Sławmond

Weterani włoskiej marynarki wojennej 
przeciw wydawaniu okrętów 

zwycięzcom
Rzjtd. — Tajny apel byłych marynarzy 

włoskich, wzywa do zatopienia okrętów wo
jennych włoskiej floty, które mają być od
dane Aliantom, w myśl warunków pokojo
wych.

Wojenna flota włoska przed wojną zajmo
wała czwarte miejsce w świecie co do wiel
kości. Obecnie, w myśl warunków pokojo
wych ma być zredukowana do 266 tysięcy 
ton. Warunki pokojowe pozostawiają Wio
chom 2 stare pancerniki, 4 krążowniki, 4 
kontrtorpedowce i trochę małych przybrzeż
nych jednostek.

Wieczne lodowce w Andach zbombardowano

Niedoszła podróż 
Prymasa Węgier

Budapeszt. — Kardynał Mlndszenty, lVy- 
mas Węgier, zamierzał udać się do Pragi w 
sprawach kościelnych jak również celem za
protestowania przeciwko deportacji mniej
szości węgierskiej z prowincji Csallokoez 
Otrzymał jednak zawiadomienie, że rżąd 
czechosłowacki nie życzy sobie jego wizyty, 
chyba że będzie ona ograniczona ściśle do 
spraw reFgljnych. Węgry ponoszą konsek
wencje swojej gcrmanofilskiej polityki.

Egoistyczne interesy sabotuje 
porozumienie w Chinach 
— tirierdsi g<*M. Marshall

Waszyngton. — Departament Stanu dla 
spraw zagranicznych ogłosił tu sprawozda
nie specjalnego wysłannika prezydenta Tru-1
mana do Chin, gen. George C. Marshalla.

Gen Marshall komuniku je w swoim spra
wozdaniu, że egoistyczne interesy w Chinach

Apel wzyvva, będących w służbie czynnej 
marynarzy floty wojennej, dc zatopienia o- 
krętów, na których ma być opuszczona fla
ga włoska, t. za. które mają być oddane w 
ręce Aliantów, w słowach dramatycznych: 
„Starzy marynarze wojennej floty włoskiej 
zwracają się do młodych marynarzy, którzy 
dziś pełnią służbę na okrętach, błagając icłi 
w imię poległych, w imię krwi przelanej, by 
nie zapominali że okręty są droższy 
cu od domów rodzinnych i grobów”.

W’zywa dcli apel do pamiętania/'"# ilota

Santiago du Chili. — Wysokie szczy. 
ty Andów, leżące na pograniczu ar- 
gentyńsko - chilijskim byl ostatnio 
poddane gwałtownemu bombardowa
niu z powietrza. Chodzi tu o zniszcze
nie wiecznych lodowców’.

Tą drogą, dotychczas niestosowaną 
w .Ameryce Południowej władze chi
lijskie chcą przyśpieszyć topnienie po
tężnych gór lodowych przez rozbicie 
ich na mniejsze kawałki i zapewnić

się zapewnia, wyniki będą widoczne 
już po dwóch dniach.

powolne obsuwanie się tych lodów na 
doliny, by w ten sposób zmniejszyćWśród katolików polskich w Kraju ----- -- ---- 7^--<-

są w przeciwieństwie do kół londyń-j skutki groźnej posuchy i znikanie 
skich, niewątpliwie liczne i wpływowe gwałtowne wód w łożyskach rzek. Jak 
warstwy, które nie chcą prowadzić po
lityki mogącej katolicyzm polski pop
chnąć z deszczu pod rynnę. Stanowi
sko ich jest tym silniejsze, że dzisiej
sza sytuacja w Polsce, niekorzystna

• dla katolików, we wielkiej mierze spo- 'stokroć zachodzą z tego powodu opóźnienia 
wodowaną została przez fałszywą po- przy wydawaniu nęm naszego mienia, 
litvke prawicowych warstw katolic-l Np. niejaki Bruno Kurth Lehna, < 
kich polskich, zarówno przed wojną »^dnik Hfrman-Coerln
jak i podczas wojny.

Stykanie się z obecnymi realnie my
ślącymi żywiołami katolickimi w Pol
sce wpływa niewątpliwie również na 
stanowisko katolicyzmu francuskiego1

Niemcy przeszkadzają rewindykacji 
na rzecz Polski

Hamburg. — Biuro Rewindykacji i jego 
pracownicy terenowi mają n ezwykle utrud
nioną pracę przez czynniki niemieckie i czę-

aiy. uicjani uiunu ixuuui ucmia, daWHy 

wysoki urzędnik HWrman-Goering-Werke,
। który był jednym z kierowników fabryki Sta- 
| rachowice, Ostrowiec, Lilpop i Parowóz, 
przebywa obecnie w angielskiej strefie oku-

w sprawach polskich. Wyrazem tego 
wpływu był odczyt jaki o sytuacji w

pacyjnej w Niemczech i po dawnemu szko
dzi Polsce.

Znając doskonale historię ograbienia po
wyższych fabryk, fałszywymi wyjaśnieniami 
swymi i radami udzielanymi władzom oku
pacyjnym uniemożliwia otrzymanie zezwo
lenia na wywóz do Polski odnalezionego mie
nia polskiego.

<;ło*M prasy
Prasa angielska notuje b. dodatnią opinię 

dyplomacji brytyjskiej, która miała moż
ność poznania gen. Marshalla w czasie po
bytu jego, jako szefa sztabu generalnego 
Stanów Zjedn. w czasie wojny, w Wielkiej

148 (Ciąg dalszy)

Ustrzec życie! Lizali się z ran,

Brytanii. . . .
„Manchester Guardian”, omawiając bar

dzo przychylnie nominację gen. Marshalla,; 
poświęca i min. Byrnesowi kilka uwag, pod
kreślając, że Byines potrafił uzgodnić w po
rozumieniu z sen. Vandenbergiem (republi
kaninem) politykę zagraniczną, odpowiada
jącą obu partiom. Obecnie stosunki z Rosją 
są lepsze niż przed rokiem.

jak to czyni zwierz. W dzień wypełza
li do wody i na pola. Rwali owoce ni- 

I sko rosnące, żuli niedojrzałe melony 
t* I lub wysysali mlecz z nieżrałych kło-

G«n. Marshall, obejmując kierownictwo 
polityki zagranicznej, zajmuje stanowisko 
ponadpartyjne. Małostkowe partyjne spra
wy nie będą gmatwać jego linii politycznej, 
co spowoduje, że będzie miał zadanie ułat
wione.

W Moskwie nie wypowiedziano się jeszcze 
oficjalnie na ten temat, na ogół jednak pa
nuje tu zadowolenie z nominacii; podkreśla 
się powszechne uznanie i szacunek, jakim cie
szy się gen. Marshall oraz cierp’iwość, któ- < 
rą posiada. Twierdzą, że zaleta cierpliwości I 
bardzo się przyda na Konferencji Moskiew
skiej, gdzie będą ścierały się poważne róż
nice zapatrywań.

Prasa amerykańska, ustąpienie Byrnesa 
przypisuje na pierwszym miejscu stanowi 
zdrowia, co się zwykle dzieje przy zmianach 
na wysokich stanowiskach.

W stosunku do gen. Marshalla prasa a- 
merykańska jest pełna szacunku i uznania 
tak za jego wybitną pracę na stanowisku 
szefa sztabu generalnego, jak i specjalnego 
wysłannika prezydenta Trumana do Chin.

Prasa twierdz! powszechnie, że linia poli
tyki zagranicznej Stanów Zjednoczonych nie 
ulegnie żadnej mianie.

sów pszenicy. Noce spędzali w twier
dzy twardych jak żelazo cierni, któ
rych kolce kaleczyły boleśnie wychu
dzone ciała. Tak bytowali, ni" wiedząc 
sami, zali są żywi, czy umarli; czeka
li, nie wiedząc na co. Aż doczekali się 
łoskotu siekier i głosów’ swojackich. 
Zrazu wzięto ich za upiory. Pomały 
wyjaśniła się rzecz. Przygarnięto ich, 
odkarmiono.

Na prośby biskupa Rajmund St. 
Gilles dał Walterowi całkowity przy
odziewek i miecz, który tenże po da- 
wnemu zawiesił sobie na szyi. Lecz 
olbrzymi kościej nawet gdy się po 
kilku dniach odżywił i stał podobnym 
do ludzi, nie był już dawnym Walte
rem, zuchwałym, srogim zax adiaką. 
W spowiedzi ze szlochem wyznawał bi
skupowi, że poczucie odpowiedzialno
ści za śmierć tysięcy bliźnich zżera mu 
duszę i że serce w nim od tego schnie. 
Nie wiedząc, co ze sobą zrobić — bo 
do pieszych Włodyków przystać nie 
chciał, a rycerstwo patrzało na niego 
ze wzgardą — trzymał s<ę namiotu bi-1

O bazę morską na Spitzbergn
Londyn. — Rząd rosyjski zwrócił 

się do Rządu norweskiego z propozy
cją rewizji traktatu paryskiego z ro
ku. 1920, dającego suwerenne prawa 
do archipelagu Spitzberg Norwegii, 
cez prawa jednak używania go dla ce
lów militarnych.

Archipelag Spitzberg posiada boga
te złoża węglow’e i jest b. ważnym pun. 
ktem strategicznym, przez swoje po
łożenie o 1000 km na południe od bie
guna północnego.

Rosja pragnie uzyskać od Norwegii 
prawo zainstalowania tam bazy mor
skiej i wojskowej co naturalnie wy
wołało protest ze strony brytyjskiej.

Zwrot dzwonów zrabowanych 
włoskim kościołom

Rzym. — Państwo włoskie zobowiązało się 
do zwrotu kościołom w przeciągu 5 lat dzwo
nów, zabranych w roku 1942 przez faszy
stów na cele wojenne.

Opublikowano dekret upoważniający kom
petentne ministerstwa do zakupu na rynku 
krajowym lub zagranicznym materiałów, 
niezbędnych do sfabrykowania nowych dzwo
nów. Następnie władze państwowe nawlążą 
kontakt z odpowiednimi władzami Watyka
nu w sprawie wybrania specjalnych warszta
tów do odlania dzwonów.

sabotowały wszelkie osiągnięte porozumie
nia prowadzące do ustalenia pokoju w tym ( 
rozdartym wojną kraju. Marshall twierdzi, 
że komuniści chińscy są nawskroś marxl- 
stowskimi, anty-demokratycznymi i zdecydo- 
wanymi bezwględnie narzucić komunistyczną 
formę rządu w Chinach. Jedynie grupy libe
ralne mogłyby uratować sytuację w Chinach 
ale one są zupełnie nie zorganizowane.
Odwołanie gen. Marshalla jest oceniane jako 

zupełne niepowodzenie polityki pomocy Chi
nom w utworzeniu zjednoczonego rządu de
mokratycznego i częściowe niepowodzenie a- 
•merykańskięj polityki daleko -wschodniej.

Winę, za niemożliwość osiągnięcia poro
zumienia wewnętrzno-chińskiego — wg. zda
nia gen Marshalla — ponoszą skrajne ele
menty obu stron. 1

zatopiona może‘być odbudowana w przyszło
ści, jeżeli duch, który icheożywia, nie zginie.

Nowe miasta sowieckie
Moskwa. — Na próżno szukaliśmy na ma

pach. wydanych przed 10 do 15-tu łaty ta
kich nazw jak Karaganda, Workuta, Igar
ka, Komsomolsk, Magnitogorsk. Miast tych 
nie było jeszcze wtedy. A dziś nazwy te zna 
każdy uczeń radziecki.

W roku 1931 zołożono fundamenty pod 
pierwsze domy miasta Karagandy (Kazak
stan). Po upływie pięciu lat miasto liczyło 
już 150 tysięcy mieszkańców. W roku 1938 
za kołem podbiegunowym znajdowało się o- 
siedle Jegorkino, w którym mieszkały zaled
wie 43 osoby — obecnie jest tu wielki port 
Igarka. W roku 1932 młodzież zaczęła bu
dować miasto w tajdze — Komsomolsk (nad 
Amurem). Obecnie miasto to liczy 82 ulice 
i 60 tysięcy mieszkańców. A któż nie słyszał 
o Magni togorsku, jednym z największych 
miast przemysłowych na Urału, które po
wstało przed 15-tu laty?

Zofie Kossak

■ * ■ ■■ -

- ■■■. ■

(Photo New York Times)

POWIEM

Pożar 300 wagonów towarów 
w* porcie nowojorskim 

30 milionów dolarów szkody
NOWI’ JORK. — Jak już donieśliśmy, 

wybuchł gwałtowny pożar w dokach na le
wym wybrzeżu Hudsonu, w stanie New Jer
sey. Płomienie objęły w ciągu 15 minut ca
łe nadbrzeże i wznosił}- się do 30 m. wyso
kości. Paląca się nafta wydzielała gęsty djnn. 
18 statków uczestniczyło w gaszeniu ognia. 
Pożar powstał przj-padkowo. Szkody obli
czają na 30 milionów dolarów.

WTolno iin 
zamieszkać w 

„ziemi obiecanej 
750 żydów, internowa
nych na wyspie Q'pr, u- 
zyskało pozwolenie na 
osiedlenie się w Pale
stynie. — Eskortowane 
przez wozy pancerne, au. 
tobusy, przewożące u- 
chodźców, opuszczają 

Haifę.

Stal podobna do złota
Moskwa. — W uralskich hutach czarnej 

metalurgii organizuje się wytapianie stali 
kolorowej w rozmiarach przemysłowych. 
Technologię jej produkcji opracowano w mo
skiewskim instytucie stali. Nowa stal kolo
rem swoim przypomina złoto. Wytworzono 
również stal koloru różowego.

Kolorowa stal daje się łatwo spawać i 
znajdzie szerokie zastosowanie przy wyko
nywaniu pomników i rzeźb.

Prasa katolicka pozbawiona 
papieru

Bukareszt. — W Rumunii żyje 3 miliony 
katolików. Są oni nieś te ty przedmiotem 
różnych szykan Wydawanie pism i czaso
pism katolickich zostało zakazane z powodu 
braku papieru, gdy tymczasem olbrzymie 
ilości papieru są zużywane na prasę i wy
dawnictwa rządowe.

skupa. W namiocie tym przesiadywał 
już stale drugi rozbitek, mniej winien, 
równie nieszczęsny, Piotr Eremita, do
szczętnie z rozumem skłócony. ,,Kuku- 
peti-os”, śmieszne przezwisko nadane 
mu w Bizancjum pono przez samą An
nę Porfirogenetkę — przylgnęło do nie
go na stałe, odpowiadając doskonale 
jego obecnej duchowej postaci. Piotr, 
natchniony mówca z Clermont, mąż 
Boży, kierownik uwielbiających go tłu
mów, przestał istnieć, rozwiał się. Po
został „Kukupetros”, pocieszny półgłó
wek, nieustannie widzący Szatana, 
wszędzie, nawet w kubku wody.

Widok obłąkańca nie mógł być miły 
Walterowi.

— Na pomstę i hańbę Bóg nas dwu 
zostawił przy życiu — mawiał do bis
kupa. — Wolej bym skonał trzy razy, 
niźli sam ocalał, ja i ten biedny niedoj- 
da! Gdzie sprawiedliwość? Tamci po- 
ginęli, a my, cośwa ich tutaj wywiedli 
— żyjemy... Po co?

— Dla pokuty — odpowiadał z po
wagą Ademar.

Im bram szedł szybkim krokiem, za
kręcił koło namiotu i natknął się twa
rzą w twarz na obszarpańca przyglą
dającego się uważnie koniom- Przybłę
da był chudy, zgarbiony, o twarzy wy
dłużonej i wąskiej jak pysk łasicy. Nie 
zauważył również nadchodzącego i co
fał się teraz pośpiesznie, z kornym lę
kiem. Bełkotane niezrozumiałe pod no
sem wyrazy przykuły przechodzącego 
rycerza do miejsca. Chwycił obdartusa 
za ramię, zajrzał mu w oczy, krzyknął 
ze zdumieniem:

— Chebda!
Tak, istotnie był to Chebda, niewier

ny sługa, co rzucił niegdyś swoich przy 
rodzonych panów, by samodzielnie iść 
na świętą sprawę. Ocalał z pogromu 
razem z Walterem bez Mienia i tefaz 
p]ątał się po obozach .niczyj i bezpań
ski. Pociągnięty siłą starego przyzwy-

czajenia, odszukał obóz Ślązaków, by 
popatrzeć, co się tam dzieje.

— Chebda!! — powtórzył Im bram 
miękim głosem. Sam nie wiedział, kie
dy ułapił chudzielca w ramiona i uca
łował jak równego sobie. Jak gdyby 
Chebda był opuszczonym domem, za 
którym Imbram przeżywał właśnie o- 
stry napad tęsknoty. Znajome lico słu
gi stanęło w oczach niespodzianie, bli
skie jak rodzona strzecha. Ucałował 
go, uściskał i cofnął się o krok zmie
szany. Badawczo rozejrzał się, czy nikt 
niewczesnego wybuchu poufałości z 
poddanym nie widział. Na szczęście nie 
było nikogo w pobliżu, tylko Benitc 
szczotkował starannie zad przywiąza
nego do drzewa konia, udając, że jest 
całkowicie zajęty robotą.-

Imbram odetchnął. Znów widział w 
przybyłym jedno tylko: dawno nie wi
dzianego swojaka. Roześmiał się rado
śnie, prawie dziecinnie.

— Bacz, stary — rzekł — źrebiec 
dobrze s’ę trzyma. A jako ci się tu wi
dzi? Śmieszny kraj.-. Do żniw już się 
gotują, a u nas żyto pewnie dopiero sie 
kłosi?...

— Dopiero się kłosi... — powtórzył 
Chebda jak echo.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Żydzi amerykańscy 
przeciw Wielkiej Brytanii

Nowy Jork. — Liga amerykańska Wolnej 
Palestyny ogłasza na podstawie tajnego do
kumentu angielskiego plan Rządu angiel
skiego wysłania pewnej liczby żołnierzy 
Anders’a z Francji do Palestyny. Okręty an
gielskie rzekomo stacjonują w Marsylii w 
celu zabrania żołnierzy Anders’a,

Amerykanie domagają się 
umiędzynarodowienia portu Dairen 
Waszyngton. — Rząd Stanów Zjednoczo

nych domaga się od rządów rosyjskiego 1 
chińskiego zniesienia rosyjskiej kontroli woj
skowej w Dairen i otwarcia tego portu man
dżurskiego dla ruchu międzynarodowego pod 
zarządem administracji chińskiej.

Decyzja powyższa jest pierwszą reakcją 
Waszyngtonu na odmowę zezwolenia wjazdu 
trzem obywatelom amerykańskim do portu 
Dairen w dniu 12 grudnia 1946 roku.

Katolik wodzem zorganizowanych 
robotników amerykańskich

Pb. Murray, znany działacz katolicki i 
robotniczy w Ameryce, został ponownie wy
brany prezeiem tzw. Kongresu Organizacji 
Przemysłowych Ameryki Północnej. Jest to 
nazwa drugiej co do wielkości organizacji 
zawodowej, skupiającej 5 milionów robotni
ków. '

Popularność p. Murray*a jest tak duża, że 
podczas wyborów na prezesa nawet komuni
ści oddali swe głosy na n:ego.

P. Murray pochodzi ze Szkocji. Jako mło
dy chłopiec wyjechał z rodzicami do Stanów 
Zjednoczonych.
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Ccha Dnia
Utarło się wyrażenie „jak król” dla 

wyrażenia posiadania największych 
Arygód, poczucia siły’ i niezależności. 
Różnie na ten temat byuało w prze
szłości w rozmaitych krajach. Obec- 
nie jednak należy ten pogląd poddać 
rewizji- Nieliczni pozostali na tronach 
królowie są obecnie tylko firmą, bez 
władzy i wpływu na politykę kraju 
własnego, a sami podlegają nawet w 
życiu prywatnym ograniczeniom swo
body przez opinię publiczną i rządy.

Typoivym przy kładem jest W. Bry 
tania, gdzie dom królewski cieszy się 
wielką popularnością i szacunkiem i 
gdzie zmiana „firmy” na długi czas je
szcze nie grozi, chociażby z tego po
wodu. że osoba króla jest jedyuym 
węzłem łączącym zjednoczone króle
stwo z Dominiami.

Wieści z Polski
__

Gniezno - pierwsza stolica Polski
Z Gniezna piszą do „życia Warszawy”:
W mglistej dali grudniowego poranka 

majaczą okaleczone wieże prastarej kate
dry. Otoczone pasmem jezior jak wa>em o- 
bronnym drzemie Gniezno, pierwsza stolica 
Polski, owiana legendą i pokryta patyną 
wieków.

Gniezno. Sam dźwięk wymawianego słowna 
przywołuje na myśl legendy słyszane w 
dzieciństwrie. Czym jest dziś?
Pracą i 7apohie<rr«vAA^-n<

Gniezno, liczące 35 tys. mieszkańców, jest 
miastem rzemieślnicze . handlowym o spe
cjalnym charakterze. Można było by powie 
dzieć — o charakterze wegetacyjnym. Pro
dukcja bowiem i handel ograniczają się do 
potrzeb samego miasta i bliskiej okolicy 
Ludność wyświadcza sobie wzajemnie usłu
gi, nie wytwarzając dóbr na eksport.

Dzięki takiemu układowi stosunków go
spodarczych ludność jest w swojej poważ
nej większości jednolita. Nie widać tu rażą
cych kontrastów biedoty i bogactwa. Przewa
ża mało i średniozamożne mieszczaństwo, 
zdobywające środki utrzymania żmudną pra
cą i zapobiegliwością.

Ludność robotnicza jest nieliczna. W kil
ku mniejszych fabrykach zatrudnionych jest 
około 10 proc, mieszkańców. Z większych 
czynne są: cukrownia, fabryka maszyn rol
niczych, wirówek, konfekcji i fabryka wó
dek.

Choć miasto nie ucierpiało zupełnie od 
działań wojennych, jednak z powodu napły
wu ludności z Polaki wschodniej i central
nej, powstały pewne trudności lokalowe.

Poza tym właściwie żadne większe proble
my w mieście nie istnieją. Problem niemiec- 
ki przestał już nim być z chwilą wysiedlenia 
nielicznych pozostałych volksdeutschów. 
Katedra.

Rola króla ogranicza się do podpi
sywania dokumentów, które premier |

Najstarszym zabytkiem miasta jest poło
żona malowniczo na wzgórzu u stóp jeziora 
prastara katedra, pamiętająca koronację 
Bolesława Chrobrego..

W czasie walk przy zajmowaniu miasta
Wkonywuńęy woię p’ariamenti, pRed' »
Jiłada do podpisu, dekoruje Zasłuźo- we, odnoszące się z całym pietyzmem do 
ny’Ch i odczy tuje orędzie na otwarcie zabytkowej katedry, po przeprowadzeniu ro- 

' " “ bót zabezpieczających, organizuje obecniepar amenta, które dla niego rząd przy
gotuje. kom.tet odbudowy.

Katedra gnieźnieńska była zbudowana na
Poza tym król musi świecić przy- miejscu pogańskiej świątyni i gromadziła 

kładem cnót obywatelskich i rodzin- E™z rMeslęć wieków swego Istn.enia skar- . . . J , by bezcenne dla kultury narodowej. Prze-
nych, ponieważ oczy całego krolestw-a budowywana z biegiem lat po klęskach po- 
Są zwrócone na niego i jego dom. j żarów/ jest mieszaniną stylu romańskiego,żarów/ jest mieszaniną stylu romańskiego,

Przv ca’ei svmnatii i tłnnnlarnnśri ' 8otyku 1 baroku. W podziemiach jej znajdu- rrzy ca ej sympatii i jtopniarnoscł, . glę prób złożone w srebrnej
dom królewski jest pod baczną obser- trumnie, relikwie św. Wojdecha oraz groby 
wacją opinii publicznej. W czasie wo- biskupów gnieźnieńskich.
jennych ograniczeń żywnościowych, 
opalowych i t p., trwających w An
glii zresztą do dnia dzisiejszego, w pa
łacu królewskim musiano stosować te

Germańscy kulturtragerzy”po zajęciu

Wielka pomoc zagranicy
Polski Czerwony Krzyż stwierdził, źe po-

moc z zagranicy dla Polski od stycznia do
przepisy’ bardzo rygorystycznie. Prze- września ub.r. wyraziła się w ilości — 5.217 
ciętny obywatel łatwiej mógł przekro- ton towarów wartości około 2 i pół miliarda 
czyĆ*te przepisy, gdyż mnie i było to złotych. Udział Amerykańskiego Czerwonego 
widoczne, Krzyża w tej akcji pomocy wyniósł 59 pro

Ceny i różne liczby z r. 1946 i r. 1947
W okresie od 1 stycznia 1946 do 1 stycznia 

tów i opłat wzrosły we Francji jak następuje:
1947 ceny różnych produk-

Gniezna w roku 1939, „zaopiekowali się" za-' wiacla co ocaliło kaplice. Niemieccy żołdacy, 
bytkiem, używając go początkowo jako nie- ustalający co należy jeszcze usuną* z ka- 
miecki kościół garnizonowy, później jako tedry, stwierdzili, że kunsztownie wykona- 
salę koncertową. Rozbito stojące pośrodku ne odrzwia kaplic są pewnie pracą niemiec 
katedry kolumny nad trumną św. Wójcie- kich mistrzów.
cha, usunięto ze ścian płaskorzeźby, obrazu- j Pod koniec wojny dopełniono reszty śwlę 
jące żywot świętego, odbito polichromię ze; tokradztwa, zakładając w katedrze magazy 
ścian i pobielono je. Na miejscu wyrzuconego ny broni i chemikajil.
ołtarza głównego stanął podest z popiersiem 
Hitlera.

Po tej przeróbce w świątyni odbywały się 
koncerty niemieckiej muzyki organowej, 
świętokradcy zostawili tylko nienaruszone 
boczne kaplice.

Konserwator katedry, W. Groblewski, opo-

Z procesu kutów Warszawy

ny broni i chemikajii.
Dziś wiele z tych zniszczeń już usunięto i 

znów po wytartych przez wieki kamieniach 
tysiącletniej katedry, w skupieniu przecho
dzą pelgrzymi, a echa bicia potężnego 
dzwonu św. Wojciecha rozlega się między 
wzgórzami, gdzie ongiś Lech znalazł gniaz
do orła białego.

Krwawa wizja w sali sadowej
Warszawa. — Niezwykłe wrażenie na są

dzie w' procesie katów Warszawy sprawił 
świadek Piegat, który cudem uniknął śmier
ci, kiedy Niemcy rozstrzelali w Wawrze 
107 mężczyzn za 2 Niemców zabitych.

Węgiel (50
1. stycznia 1946 L stycznia 1!

Chleb (kilo) 7.40 fr. 1150 fr.
Mleko (litr) 8.— fr. 13.40 fr.
Ziemniaki (kilo) 6.— fr. 12.50 fr.
Mydło (kilo) 48 60 fr. 84 — fr.
OLwa (kilo) 71.35 fr. • 116.— fr.
Cielęcina (kilo) 100.— fr. 357.25 fr.

Metro (bilet)

Elektrycz. (1 klw ) 4.98 fr.
Znaczek listowy 3.— fr.
Kolej (3 kl. 1 km.) 1.30fr.

1. stycznia 1946 
kg.) 111.70 fr.

2.— fr.

1. stycznia 1947
175.95 fr.

8.36 fr.
5.- Ir.
1.50 fr.
5.— fr.

W tym samym czasie zaznaczył się wzrost następujących innych liczb:

Obieg banknotów
Zapas złota
Produkcja przemysłowa (wskaźnik 100 w r 1938)
Ogó*.ny wskaźnik zarobków (na 100 fr. w r. 1938
Koszt utrzymania (na podstawie wskaźnika 100 w r.

1. stycznia 1946
570 miliardów

1938)

969 ton
65

375
470

1. stycznia 1947
711 miliardów

707 ton
90

560
800

Statystyki wykazują poza tym, że w 1945 i zawarto około 500.000 mał-
r. 1946 przyszło na świat 935.000 no- żeństw (396.000 w r. 1945) Niestety, 
wych obywateli, wobec 650.00 w r. w ogólnej zwyżce liczb w r. 1946, roz-

Opinia publiczna miesza się np. do 
tak prywatnych zdawałoby się spraw 
rodziny panującej jak to, czy następ
czyni tronu Elżbieta powinna brać u- 

. dział w polowaniach czy też nie.
Ostatnio sprawa ewentualnych za

ręczyn księżniczki Elżbiety spędza sen 
z oczu Anglików. Mimo kilkakrotnych 
zapewnień rządu, że nic mu o tych pla
nach nie wiadomo, prasa brytyjska i 
międzynarodow a ciągle powraca do te
go tematu, upatrując w księciu Filipie 
greckim wybrańca. Naturalnie opinie

cent
613 rodzin wyemigrowało 

z Kielecczyzny
W toku tegorocznej akcji przesiedleńczej 

z okręgu kieleckiego na terenie okręgu szcze
cińskiego przeniosło-się 613 rodzin. Rodziny 
te zabrały ze sobą żywy inwentarz. Przesie
dleńcom przyznano na nowym terenie 61 

I majątków o ogólnym obszarze około 12 tys. 
ha. W 46 majątkach przes.edleńcy zorga
nizowali się xv spółdzielnie parcelacyjno - 
osadnicze.

są sprzeczne. Nawet komuniści angiel
scy zajęli się losem królewny, cho
ciaż wydawałoby się, że komunistom 
powinno być obojętnie kto będzie 
„księciem małżonkiem”.

Jak z tego widzimy, nie należy za
zdrościć królom, a wyrażenie ,Jak 
król” jako już nieaktualne należy o- 
desłać do archiwum.

9 fabryk niemieckich 
otrzymuje Polska 

na poczet odszkodowań wojennych 
Warrszawa. — Rząd Polski został zawia

domiony, że w ramach odszkodowań wojen
nych ze stref zachodnich, jako pierwsza par
tia przyznane nam zostały/urządzenia 9 fa
bryk niemieckich. Urządzenia tych fabryk 
obejmują około 2.500 obrabiarek. Z przyzna
nych fabryk: 5 fabryk stanowią zakłady 
produkujące części do samolotów z koncer
nów Demiera i Henschla, dwie fabryki me-
talowe, w tym jedna wyrabiająca sprężyny i
1 fabryka chemiczna pod firmą , Paramol

Czy rzęd Bluma 
...po rządzie Bluma ?

Z chwilą wyboru w dn. 16 stycznia Pre
zydenta Republiki, premier Blum złoży 
dymisje rządu. I oto już obecnie wysuwa 
się pytanie, jaki nastąpi rząd po obecnym 
rządzie, składającym się wyłącznie z so
cjalistów.

Jak wiadomo, w grudniu nie zdołano u- 
tworzyć innego rządu z powodu różnic, 
jakie m. in. na tle ministerstwa obrony 
narodowej,wyłoniły się między komunista
mi z jednej a MRP i radykałami z dru
giej strony.

Czy obecnie różnice te zdoła się usunąć ? 
Wielkiego prawdopodobieństwa chwdlowo. 
w tym względzie nie ma i dlatego w ko
łach politycznych nie wyklucza się ewen
tualności zastąpienia obecnego rządu Blu
ma nowym wydaniem rządu Bluma. Gdy
by zaś premier Blum osobiście nie chciał 
stanąć na czele nowego rządu (mówi się 
także o wysunięciu jego kandydatury na 
stanowiska Prezydenta Republiki) wów
czas stanąłby na czele rządu inny socja
lista.

Prasa donosi, że w MRP znaczny jest 
odłam, który wypowiada się za takim 
rozwiązaniem sprawy. Istnieje jednali tak
że odłam, który uw'aża, że należy stwrorzyć 
rząd obejmujący wszystkie partie repu
blikańskie, łącznie z komunistami, jeśli 
pragnie się zapewnić powodzenie rozpo
czętej przez obecny rząd akcji obniżki 
cen.

Komitet główny MRP zbiera się w śro
dę, nie wiadomo jednak, czy już obecnie w 
tym względzie podejmie jakąś decyzję.

Komuniści ze swej strony wypowiadają 
się stanowczo przeciw przedłużeniu obec
nego rządu Bluma po wyborach Prezyden
ta Republiki. •

Kwestia następstwa po rządzie Bluma 
jest więc zupełnie otwarta. Dużo w jej 
rozwńązanlu zależeć będzie od konfiguracji 
politycznej, jaka wyłoni się podczas wy
borów Prezydenta Republiki.

„Odbudujemy Polskę piękną i potężną”
zapewnia dziatwa w listach ze starego kraju.

Jak dziatwa w Polsce czuje i myśli, mo
żemy sobie W3nx>bić ąąd, chociażby z nastę
pującego listu, nadesłanego do Rady Polonii 
Amerykańskiej:

„Kochani Koledzy w dalekiej Amerj’ce.
Dzięki wysiłkom Rady Polonii Amerykań

skiej z jej przezacnym p. prezesem F. X. 
świetlikiem na czele, otrzymaliśmy dary Wa
sze, za które serdecznie dziękujemy. Podo
bnych smakołyków nie jedliśmy od wybuchu 
wojny. Bardzo one się przydały t>m naj
biedniejszym spośród nas.

Bardzo miło nam w.edzieć, źe nasi bracia 
Polacy, chociaż dzieli ich od nas Ocean, ser
cem są przy naszej Ojczyźnie, która tak 
wiele ucierpiała.

Pomoc Wasza teraz jest nam bardzo po
trzebna, ponieważ bardzo wielu z nas cier
pi nędzę nie do opisania.

Choć Ojczyzna nasza jest znękana przez 
barbarzyńskich najeźdźców hitlerowskich, 
chociaż więcej niż połowa naszych miast, 
a między nimi i bohaterska Warszawa, . Zo
stały zamienione w zgliszcza i choć blisko 
siedem mil onów Polaków utraciło życie, je
dnak wspólnymi siłami odbudujemy Polskę 
piękną i potężną. Takie jest silne postanowię- 
nie nas wszystkich. Jesteśmy pewni, że Wy 
nam w tej odbudowie pomożecie.

Pamiętajcie więc, Koledzy w Ameryce, bła
gamy Was o toi że wielu naszych rodaków 
znajduje się w skrajnej nędzy. Wspomóżcie 
Ich sercem i uczynkiem, a Ojczyzna będzie 
Wam za to bardzo wdzięczna”.

K. Olszewski, uczeń II. gimn.
Białogoń koło Kielc — Fabryka dykt, j

Zapasy węglowe w zagł. Krakowskim
Obszar Zagłębia Krakowskiego wynosi o- 

koło 1.700 km. kw. i jest trzykrotnie większy 
od Zagłębia Dąbrowskiego.

Znajdują się tu do głębokości 100 metrów 
zapasy węgla, oceniane na 25 miliardów ton, 
czyli jedną czwaitą zapasów całej Polski. 
Kopalnie Zagłębia Krakowskiego zatrudniają 
ponad 14.000 pracowników. Obecnie prowa
dzi się rozbudowę trzech ośrodków: Jaworz
na, Brzeszcza i „Ąrtura” w Sierszy Wodnej 
oraz powiększa się zakłady elektryczne w 
Brzeszczach i Jaworznie.

Kopalnie Krakowskiego Zagłębia zaopa
trują przede wszystkim okręg krakowski, 
przy czym transport odbywa się drogą wo
dną i koleją. Węgiel krakowski jest jednak 
mniej wartościowy, gdyż daje tylko połowę 
ciepła węgla górnośląskiego. "*

Pożar zniszczył zabytek historyczny
Racibórz. — Z nieznanych przyczjm wy

buchł pożar na zamku w Kwinicy, który z 
powodu braku pomocy objął cały 
budynek i zniszczył go doszczętnie. Późno 
wezwana straż pożarna z Raciborza była 
bezsilna. Gaszenie pożaru trwało 12 godzin

Jeśli powiedzenie „xvstał z grobu, by świad. 
czyć” ma swój sens, to chyba właśnie w 
tym wypadku.

Bo świadek Piegat, był już w groble nie 
w przenośni, ale naprawdę. Zdumiewającym 
zbiegiem szczęśliwych okoliczności z grobu 
wyszedł i wczoraj w obliczu świata o swo
jej krzywdzie mówił: '

— „Bili nas, gdyśmy stali na mrozie, a 
żaden z nas nie wiedział, czemu nas tu spę
dzili, na co czekamy. Potem wyszedł oficer 
i .powiedział, że dwóch Niemców zostało za
strzelonych i my wszyscy będziemy za to 
rozstrzelani. Poprowadzono nas przez tunel, 
przez tor, i zatrzymano przed restauracją 
A tam na drzwiach trup restauratora wisiał

Myśleliśmy, że i nas wieszać będą. Ale nie. i 
Pognali nas dalej, szukając miejsca, gdzieby j 
nas stracić. Oficer, który nas prowadził. I 
raz po raz oglądał to płot jakiś, to mur. 
Widać nie nadawały się. Wreszcie znalazł 
miejsce. Ustawili nas.

Powiedziałem do kolegi:
— żegnaj Michaś, już nas nic nie ura

tuje.
Potem padły strzały. Wszyscy z jękiem 

zaczęli walić się na ziemię. Upadłem i ja. 
Nawet nie byłem ranny. Potem Niemcy do
bijali tych, którzy się jeszcze ruszali, ale 
mnie ominęli. No, a potem...

Żaden stenogram, żaden opis nie odtwo
rzy krwawej wizji, vi’ywoływ’anej w natło
czonej sali sądowej cichymi słowami świad
ka.

Zapatrzył się w tę wizję sąd i prokura
torzy i obrońcy i publiczność. Jeden Daume 
wydawał się raczej zniecierpliwiony.

Polskie audycje radiowe
Dnia 14. stycznia br. o godz. 18.45 Radio 

Paryż (Cha-ne Nationale) 431 m., nada au
dycję p.t: „Kopernik — wielki polski uczo
ny”.

Dnia 14 stycznia b.r. o godz. 19 15 Radio 
Lille 247 m. nada piosenki i melodie ludowe 
polskie.

Dnia 20. stycznia br. o godz. 14.30 Radio

wody nie stanowią wyjątku. W pier
wszym kwartale 1946 — 8.484 par do
żyło we Francji skargi rozwodowe, 
podczas gdy w tym samym czasie r. 
1945 wpłynęło 4.960 wniosków o roz
wód.

Paryż (Chaine Parisienne) 386 m., nada

Przedhistoryczne odkrycia 
w Ilaute-Saone

VesouL — Ciekawych odkryć przedhisto-

i było utrudnione z powodu braku wody 
Szkody, wyrządzone przez pożar, są olbrzy
mie. Są one tym większe, gdy się zważy, że 
spalony zamek należał do nielicznych już bu-

Werke”. Biuro Rewindykacji i Odszkodowań dowli zabytkowych nh terenię powiatu raci- 
Wojennych otrzymało polecenie przeprowa- borskłego.
dzeńia transportu do kraju i w najbliższych - Podobne budowle zabytkowe, jak zamki 
dniach przystępuje do prac z tym związa- w Rudach, Łubowicach i Sławikowie spło

nęły w czasie działań wojennych.

audycję p.t.: „La Pologne vous parle” (Wi
sła, Odra — dwie polskie rzeki).

Dn-a 15. styczn’a b.r. o godz. 19.05 Radio 
Alger 318 i 25.35 m., nada audycję p. t.: 
„Lettres de Pologne".

Sekcja Polska Radia Francuskiego nadaje 
codz ennie po polsku audycje radiowe o go
dzinie 22-giej.

rycznych dokonano w ,Trou de la
Baume”, położonej naprzeciw wioski Chaux- 
les-Port, w Haufę-Saóne. M. in. znaleziono 
35-centymetrową igłę," u wejścia do galerii 
wewnętrznej. Jest to dotychczas jedyny e- 
gzemplarz tego modelu, odnaleziony we 
Francji.

B. funkcjonariusz U. B. skazany 
na śmierć

Poznań. — Przed Rejonowym Sądem Woj
skowymi w Poznaniu toczyła się rozprawa 
przeciwko Czesławowi Surowdeckiemu z Ko
nina, oskarżonemu o udział w akcji nielegal
nej organizacji wojskowej Oskarżony w o 
kresie okupacji działał wspólnie z AK, nas 
tępnie uzj’skaw’szy stopień podporucznika 
wstąpił do Milicji Obywatelskiej, a później 
bbjąl stanowisko oficera U. B. w Koninie 
Pod wpływem namowy niejakiego Gruber- 
skiego, który organizował na terenie powria 
tu konińskiego nielegalny związek podziem
ny pod nazwą „Konspiracyjne wojsko pol
skie”, Surowiecki wstąpił do tej organizacj 
i objął tam funkcję szefa wywiadu. Wszyst
kie rozkazy rźykonjwał Surowiecki bardzt 
siiifi ienńle ' riawi^ zując" kontalcty z przywód 
cami leśnych oddziałów „Huragan" i „Wi
chura".

Sąd skazał Surowieckiego na karę śmierci

Chmary’ myszy niszczą zbiory . 
na Pomorzu

Z okręgów Państw. Nieruchomości Ziem
skich napływają w dalszym ciągu alarmują 
ce wiadomości o klęsce myszy, która w wo
jewództwie olsztyńskim przybrała wręcz ka
tastrofalne rozmiary f traty w zbiorach w 
tym województwie obliczono na 50 proc 
przypuszczalnie straty w zasiewach jesien
nych wyniosły już dotychczas 25 proc.

W niektórych miejscowościach wojewódz
twa zaobserwowano wędrówki całych ławic 
myszy, które w zwartej mas’e przechodzą z 
pól już zniszczonych na tereny świeżo ob
siane. W innych oko’icach naliczono do 8.OU0 
nor mysich na 1 ha. Walka z tą klęską nr 
mo, że prowadzona jest przez władze i or
ganizacje dość energicznie, nie daje dosta
tecznych wyników.

Okręg gdański notuje szczególne nasile
nie klęski myszy w powiatach położonych na 
prawym brzegu Wisły, gdzie straty w za 
s-ewach jesiennych dochodzą do 20 proc 
Wszędzie prowadzona jest walka z klęską 
przez zakładanie trutek Ogromne straty 
wyrządzają również myszy w stertach i sto
dołach.

Okręg lubuski również donosi o znacznych 
stratach, wyrządzonych przez myszy. Izba 
Rolnicza określa te straty na 40 proc, w zbo 
żu i 10—15 proc, w okopowych. Również na 
Dolnym Śląsku zasiewom zagraża plaga my 
szy, jednak w mniejszych rozmiarach.

13.750 wagonów amerykańskich 
dla Bordeaux

Bordeaux. — W porce Bordeaux, do któ
rego nadeszło już 200 krytych wagonów ko
lejowych z Ameryki, oczekuje się w styczniu 
jeszcze 500 wagonów,, w lutym 1.200, w 
marcu 1.800 a w następnych mles ącach io- 
stawa wagonów obejmie przeciętnie po 1.. 00 
wagonów na miesąc. Ogółem nadejdzie do 
portu 13.750 wagonów kolejowych, importo
wanych z Ameryki.

Wkrótce otwarcie oddziału „Orbisu” 
w Paryżu

Polskie Biuro Podróży , .Orbis” przy, 
stąpiło ostatnio do organizowania pla
cówek zagranicznych. Uruchomiono 
już oddział w Sztokholmie, a w naj* 
bliższej przyszłości zostaną otwarte 
oddziały w Paryżu, Londynie i Pradze.

W pierwszym okresie pracy głównym za
daniem oddziałów zagranicznych ma być in
formowanie cudzoziemców i Polaków z za
granicy o możliwościach podróżniczo-tury- 
stycznych w Polsce oraz udział w repatria
cji obywateli polsk’ch Oddziały zagraniczne 
zaopatrzone zostaną w urzędowe rozkłady 
jazdy i lotów, w komplety map ogólnych i 
komunikacyjnych Rzeczypospolitej, w barw
ne wydawnictwa ilustrowane „Polska” i „ł'o-

Warszawa. — Bawi tutaj 12-osobowa de 
legacja Związku Polaków z Westfalii. Przet 
przybyciem do Warszawy delegacja zwiedzi
ła Dolny Śląsk, gdzie ustalono na miejscu 
zapotrzebowanie na Siły robocze.

Warszawa (P.B.L). — Z różnych stron 
dochodzą nowe wieści o aktach teroru, mor
dach łub pobiciu członków komitetów wy 
borczych.

Gdynia. W ostatnich dniach grudnia
zawinęły do portu w Gdyni 3 statki z dara
mi dla Polski, które przywiozły ok. 400 tys. 
paczek z Ameryki, Kanady i Anglii.

Poznań. — Min. Oświaty podaje do wia
domości, że wszelkie druki, papier, wyrobj 
papiernicze, książki i wydawnictwa, nie mo
gą być wywożone z Ziem Zachodnich, bez 
zezwolenia Min. Oświaty i Biura Ziem Za
chodnich.

6 miesięcy więzienia 
za ośmieszanie zwyczajów miejscowych 

na Śląsku Opolskim
Opole. — Sąd Okręgowy w Opolu zajmo

wał się sprawą Leopolda Krotkiewskiego, za
mieszkałego w Opolu, który-we wrześniu bi 
w publicznym lokale ośintó»z.ai urządzenit 
dożynek " ha" Śląsku Opolskim, przy czym 
wyśmiewał ludność tubylczą. Organy Bez 
pieczeństwa, dążące do zlikwidowania dziel 
nicowości na Ziemiach Odzyskanych, zajęh 
się Krotkiewskyn, a prokurator za to prze 
stępstwo pociągnął go do odpowiedzialności 
karnej.

Sąd okręgowy po zaznajomieniu się ze 
sprawą, skazał Krotkiewskiego na sześć 
miesięcy wfęz.ema bez zaliczenia dotychcza
sowego aresztu śledczego, motywując suro 
wy wymiar kary tym. że ludność polska 
która przybywa na Ziemie Odzyskane, win 
na być przykładem dla autochtonów, a o- 
śmieszanie ludności tutylczej jest występ 
kiem karygodnym.

Ush Review”, prospekty uzdrowisk, fotogra
fie miejscowości klimatycznych 1 materiał 
informacyjny, obrazujący walory turystycz- 

Polski.ne

Aresztowanie celrika 
a granicy be!^ijskiej

LUlc. — W ostatnich dniach przekraczało 
granicę francusko-belgijską w Willems auto, 
przewożące 220 kg dywanów Driękfr współ
pracy celnika Gauthier Druon z przemytni
kiem. samochód przejechał posterunek cel
ny. jednakże rozrzucone nr drodze małe 
przenośne przeszkody spowodowały, Iż po
dziurawione zostały opony. Samochód mu- 
dał się zatrzymać. Kierowca wozu natych
miast udekł, zostawiając wóz na pastwę 
losu. W budce strażniczej znaleziono nato
miast kwotę 17.000 franków. W jakiś czas 
później na tym samym posterunku zatrzy
mano pośrednika lnu, Remy Reunes, lat 53, 
zamieszkałego w Belgii. Wśród jego papie
rów znaleziono wzmiankę o dywanach, za
trzymanych na komorze celnej.

Nleuczdwy celnik, wraz z przemytnikiem, 
przekazani zostali do dys’wzycji sędziego 
śledczego w Lille, gdzie przebywają w wię
zieniu.

Warszawa. — Żołnierze angielscy stanęli
przed sądem w, Warszawie w związku 
zajściem ulicznym na Pradze dnia 6.

z

Przygody Rafała Pigułki

nych.

(Ciąg flaszy)91)

dnia ub. r.
żołnierz Baskett został skazany na 

tygodnie aresztu, żołnierz Butfood na 
tygodnie aresztu z zawieszeniem na 
lata.

Sti/ał jest sędzią drastycznej sprawy 
do której z matek dziecko należy .
Przejrzał dokładnie kodeks, ustawy — 
sąd Salomona chce wtęc wymierzyć.

gra

trzy 
dwa 
dwa

Zbrojny w miees ostry, wyrok ogłasza. 
„Każdej e teas oddam dziecka połoicę*. 
A matki: „Łaski, dostojność wasza!
Weź raczej dziecko całe t zdrowe!*5
Ot, t Pigułka teraz rad nie rad 
musi po nocach niańczyć dzieciaka, 
który spać nie chce, lecz się wydzieu - 
sędzia nad dolą własną... zapłakał.

(sL)

Włosi masowo opuszczają kopalnie 
belgijskie

Mons. —- Przyczyną masowej ucieczki no
wo sprowadzonych Włochów do pracy w ko
palniach belg jakich jest raczej brak odpo
wiedniej ilości makaronów w Belgii, drugą 
przyczyną warunki mieszkaniowe, a dopie
ro na ostatku przychodzą warunki pracy — 
W miejscowościach, gdzie nie ma zbiorowych 
kantyn lub hoteli robotniczych, nikt nie chce 
brać robotnika Włocha na tak zwaną „kwa
terę", albowiem nie mogą i nie ęhcą codzien
nie gotować im makaronów, których trudno 
nabyć w dowolnej ilości. Ponadto Włosi u- 
chodzą za brudnych, którzy gdy znajdą się 
już na utrzymań u jakiejś rodziny, niechęt
nie, a nawet z uporem dają się nakłonić do 
przepisów gospodyni domu. W miejscowo
ściach znów gdzie są kantyny i hotele ro
botnicze, w których pą ludzie różnej narodo
wości, wynikają często nieporozumienia po
między robotnikami a dz erżawcami z uwa
gi na faworyzowanie albo za wiele makaro
nów, albo, że nie mogą wspólnie spać z Wło
chami. Mniejszość jaką teraz stanowią je-
szcze ciąg’e Włosi, jest przeto może nie go
rzej ale z braku makaronów nienależycie 
obsłużona, przeto Włosi często

C.G.A. przyjęła plan „mięsny” 
ministra Mtajoz

ł*aryż. — Generalna Federacja Rolnicza 
Francji wyraziła zgodę na pian uzdrowienia 
rynku mięsnego, jaki przedstawił minister 
M.njoz.

Plan przewiduje wykluczenie niepotrzeb
nych pośredników, utworzenie „spółdzielni 
sprzedaży" dla producentów i spółdzielni za
kupu dia rzeźników, ustalenie of cjalnych 
cen żywca, organizacji uboju J ubocznych 
przemysłów mięsnych.

Przerażenie ogarnęło Ledę. Zoja, mi
ła, serdeczna i kochająca nad życie 
męża i syna, przyjaciółka szczęśliwych 
dni na Capri — nie żyje... Jakże los jest 
okrutny-..

I znów zapadło milczenie.
Leda była do głębi wstrząśnięta. To 

spotkanie z Bagreckim wydawało się 
jej nierealne i nieprawdopodobne. Nie 
wątpiła, że głos przeznaczenia wezwał 
ją do parku — oto siedzi koło niej 
samotny rozbitek życiowy... Ale czyż o- 
na tak samo nie jest samotna, nikomu 
niepotrzebna. Jest między nimi tylko 
ta różnica, że ona jest bogata i s.awna, 
— on, wykolejeniec życiowy, nie po
siadający nic, oprócz dumy, jak się 
wyraził.

Fala współczucia zalała jej serce. 
Zapomniała o Zoi.

— Jest samotny... siedzi koło mnie... 
Los mi go zesłał —, myślała.

— Czy wolno wiedzieć, kim pani 
jest? Może znam panią z opowiadań 
Zoi*

__ Nazywam się Beata Beauville... 
Zoja znała mnie pod tym nazwiskiem.

— Znam panią... Widziałem na licz
nych fotografiach... Ma pani włosy jak 
heban i oczy gazeli...

_ Zmieniłam się. Od tamtych cza
sów minęło dziesięć lat.,.

| opctatoM mcMoma... j

____ __ — -- ----- - - ----- - ----- - - /a ta, • r? A/» -- -—। - -- —i— -r — — r~-_ — _---------------------n

W jej głosie dźwięczał smutek i| 
zmęczenie. Zmieniła temat rozmowy-
— Zdaje mi się, że państv.o mieli syn
ka? Co się z nim dzieje? Czyżby i on?..

— O nie — żywo zaprzeczył Igor. — 
Bóg zostawił mi mego chłopaczka. Jest 
moim jedynym skarbem r.a świecie... 
Bez niego nie mia.bym po co żyć.

— Proszę opowiedzieć o Zoi i o syn
ku... O ile nie jest to dla pana zbyt 
bolesne....

Igor palił w zamyśleniu.
— Smutne to będzie opowiadanie... 

Lecz jeśli pani sobie życzy... Dawno 
nie przemawiał nikt do mnie z takim 
współczuciem i serdecznością. Głos pa
ni wzbudza takie zaufanie... Nigdy nie 
spotkałem kobiety o podobnym głosie... 
Chociaż... przepraszam... była jedna... 
w dniach młodości...

— Kto to był? — spytała, czując, że 
drży z zazdrości.

— Młoda skrzypaczka. Spotkałem ją 
px-zypadkie111* Dawno umarła.

— Umarła — odetchnęła z ulgą.
— A co spowodowało śmieć Zoi? 

Była przecież jeszcze taka młoda?... 
Choć co prawda, pamiętam źe zawsze 
niedomagała... — spytała Riana ze 
współczuciem.

— Zginęła ratując naszego jedyna
ka Dimę. W majątku pod Moskwą, 
gdzie spędzaliśmy tego roku lato, w 
starym parku płynie głęboka rzeka. 
Pewnego ciepłego popołudnia, Zoja sie
działa pod swym ulubionym dędem 
niedaleko rzeki pogrążona w czytaniu 
książki. Dima bawił się w parku w po
bliżu niej. Zaczytana Zoja nie zauwa
żyła jak dziecko zbliżyło się do wo
dy.. Nagle usłyszała przeraźliwy krzyk 
Dimy. Zerwała się z ławki. Już była 
przy rzece.. Na spokojnych falach ko
łysała s‘ę czerwona piłeczka... Wtem 
wynurzył się chłopiec... rączęta jego 
wykonały kurczowy ruch nad wodą i 
znów pogrążył się w szarej otchłani 
Nie namyślając się Zoja, nie umiejąca 
pływać i sama zaweze panicznie boją-

ca się wody, rzuciła się do rzeki z roz 
paczliwym wołaniem o pomoc. Nad
biegł ogrodnik i służba pałacowa. 
Dziecko udało się uratować.:. Zoję zaś 
po długich poszukiwaniach wyciągnię
to z rzeki... Ale już niestety., mar
twą...

। Leda chciwie łowiła słowa Bagrec- 
I kiego. Czuła, źe ten złamany życiem, 
samotny człowiek staje się jej z każ
dą chwilą droższy i bliższy. Zapragnę
ła poznać i pokochać jego syna. Wie
działa, źe uczucie do jego dziecka już 
tkwi w jej sercu. Co za szczęście, źe 
jest bogatą, niezależną i może stwo
rzyć im wspaniałe życie! Widziała 
przed sobą cel, do którego z taką ra
dością będzie dążyć.

— Czy pana synek jest tutaj w Pa
ryżu?

'— Niestety. Jestem tu zupełnie sam. 
Dima wraz ze swą wychowawczynią 
Łucją i opiekunem księdzem Święto
chowskim znajdują się obecnie w War
szawie.

Posmutniała. Zdawała sobie sprawę, 
że przez dziecko łatwiej byłoby jej tra
fić do serca ojca.

— Dlacżego nie jesteście razem?
— W Moskwie podczas rewolucji 

śmierć mi groziła na każdym kroku.
_(ri§g dalszy nastąpi) i!

takich miejscowości uciekają.
Zauważa się jednak, źe tam. 

kantyna, wyłącznie zamieszkała 
chów i przez Włocha kierowana,

masowo z

gdzie jest 
przez Wło-
jest mniej

sza tendencja do utreczki, a nawet Włosi
wyrabiają wszystkie dniówki.

Widocznie była przeprowadzona w tej 
sprawne ank-eta, gdyż gubernator prowincji 
Hainaut zwrócił się przez gabinet Premiera 
do kompetentnych czynników w sprawie za
interesowania się sprawą mieszkań i utrzy
mania robotników Włochów, pracujących w 
kopalniach, a nawet obciążył wszystkie ad
ministracje ekonomiczne zainteresowaniem 
się sprawą lepszej wygód# osobistej robot
ników obcokrajowców w ogóle.

Taka ankieta będzie przeprowadzona we 
wszystkich zagłębiach węglowych w Belgii.

(—)

O poprawę zarobków górniczych 
w Belgii

Delegacja „de la Centrale des mineurs’’ 
została przyjęta przez szefa gab netu węglo
wego p M Vinck’a i attache tegoż gabinetu 
p. De Schultteneer’a.

Delegacja zażądała przystąpienia do na
tychmiastowego załatwienia sprawy zarob
ków górniczych. Dnia 20 styczn a br. będzie 
zwołana specjalna komisja, na której w 
pierwszym rzędzie będzie rozpatrzona ta
sprawa. (-)

Wzrost bezrobocia w Belgii
W ciągu tygodnia od 15- do 21. grudnia 

liczba bezrobotnych wzrosła z 47 240 osób 
na 93 450. Wzrost wynosi 46.210, procento
wo 97.8%.

Ten silny wzrost bezrobotnych tłumaczy 
się powrotem robotników sezonowych, silny, 
ml mrozami i strajkami w portach. <—)
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O mistrzostwo P.Z.P.N-u Okręgu Lens
Ubiegła niedziela, wolna w kalendarzu gier, zo

stała wykorzystana do zlikwidowania kilku zale- 
. głych gier. „Gwazda” i „Urania” Lens nareszcie 

rozegrały ostatni mecz z pierwszej kolejki o Pu
char P.Z.P.N.-u. Po zaciętej grze zwyciężyła 
Gwiazda, i zakwalifikowała stę do dalszych roz- 
grywek.

Cztery mecze zostały roiegrane o mistrzostwo 
Okręgu Lens. Obaj leaderzy „Dana" Lićvln i 
„Rapid" Ostricourt dodali do swego konta po dwa 
punkty. „Diana” rozgromiła wysoko „Polonię" 
Dourges na jej własnym boisku. „Rapid” Ostri
court natomiast z wielkim trudem odni ósł skro
mne zwycięstwo nad sąsiednim „Ruchem" Carvin. 
„Gwiazda” Bully, dzięki zwycięstwu nad „Wartą’’ 
Noyelles zajęja obecnie trzecie miejsce w tabeli, 
spychając wyprzedzających ją poprzednio „Kurie
ra” Hames i „Polonię" Dourges o jedno miejsce 
niżej. Jest to jedyna zmiana w tabeli. Poza tym 
odbył się jeszcze mecz „Naprzód" RoutHoj- — 
..Rapid” Lens, w którym „Rapid” niespodziewa-

zdobył pierwszą bramkę dla Rapldu, lecz już w 
17 min. Naprzód wyrównał. Cztery minuty później 
znów Rapid prowadził przez Mielcarka. Wynik 
2—1 utrzymał s.ę do przerwy. Po przerwie Ra
pid przez pewien czas lekko przeważał. W 3. mi
nucie Najdek, który dla odmiany zagrał w ataku, 
podwyższył wynik na 3—L Trzy dalsze bramki 
padły w 19. 28. i 35. minucie przez Mielcarka. 
Przybylaka i Najdka. W 40. minucie Naprzód zdo
był swą drugą bramkę. Przy stanie 6—2 dla Ra- 
pida sędzia Zawada zakończył zawody. W Ra- 
pidzie wyróżnił się rezerwowy bramkarz Kamiń
ski.

W klasie B. Odbyła się tylko jedna gra. Gwiaz
da Bully zwyciężyła Wartę Noyelles na jej boi
sku w stosunku 5—2 i odrazu podskoczyła z sió
dmego na czwarte miejsce w tabeli, która obecnie

nie odniósł wysokie zwycięstwo.
Po niedzielnych meczach, tabela klasy

gląda następująco:
wy

1,
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

.Diana” Lićvin 

.Rapid" Ostrlcourt 

.Gwiazda” Bully 

.Kurier'’ Harnes 

.Polonia” Dourges 

.Gwiazda” Lens 

.Urania” Lens 

.Warta” Noyelles 

.Rapid” Lena 

.Naprzód” Rouvroy 

.Ruch” Carvin 

.Olimpia” A*ion
.Polonia" Dourges -

gier.
9
8
9
9
9
7

10
8
8
8
8

.Diana"

pkt. 
16 
14 
12 
11 
10
9 
8

. 7 
6

. 3 
2

Lievin
byl oczekiwany z;

st br. 
41—15 
30-14 
26—15 • 
26—15 
24—23 .
21—11 
16—17 
26—36 
21—28 
10—30

8—21 
13—38
1—10
wielkimWynik tego meczu . ------------ - -

zainteresowaniem. „D ana” wybrała się dp Dour- 
ges z pewną obawą. Wiadomym było, że „Polo
nia” dotychczas nie pozwoliła żadnego punkta wy
wieźć ze swego boiska i że będzie broniła swjch 
szans wejścia do L‘gi. Kto był na meczu ten nie 
może zrozumieć, jak „Polonia” mogła tak wysoko
przegrać. Była równorzędnym przeciwnikiem, a w 
pierwszej połowie nawet miała w-lęcej z gry. O- 
bie strony stanęły do zawodów w komplecie. W 
p-’erwszych minutach ..Polonia” zdobyła trzy kor
nety, lecz nie wykorzystała ich... Taksamo strzał 
karny z 25 metrowej odległości nic nie dał. W 14 
mipucie prawoskrzydłowy „Diany” przebija się. 
Długim strzałem podaje piłkę P tonowi który ją
ulokował w bramce },Polonii’ Gospodarze nie zra
zili się jednak, stale atakował chcąc wyrównać. 
Bramkarz „Diany” jednak był na miejscu-i obro- 
irł kilka niebezpiecznych strzałów. W 33 minu- 
< ie Pronnier przebija się i zdobywa drugą bram
kę dla „Diany”. Trzy minuty później ten sam 
gracz podwyższył na 3—0. Wynik ten pozostał 
do przerwy.

Po przerwie „Polonia" znów przeważała, lecz 
n*e mogła przeszkodzić Pronnie.rowi w zdobyciu 
dwóch dalszych bramek w 10 i 13 minucie. Po
woli jednak ..Polonia" opadła z sił. W 28 minu
cie Nowak zdobył główka szóstą bramkę. Pronnier 
podwyższył w 31 i 35 minue'e na 8—0. W 39 mi
nucie „Polonia” zdobywa swą bramkę honorową 
przez Walczaka. Minutę później jednak już jest 
9—1 przez Iwanowskiego, a w ostatniej minucie 
Rybka ustalił z jedenastki wynik spotkania na 
10—l. Bramkarz „Polonii” nie miał szczęścia ze

 “ - ~- “ był natomiastśliską piłką. Bramkarz „Diany” 
najlepszym graczem na boisku. 
Ramboult.

„Rapid" Ostricourt — „Bneh”

Sędziował p.

wygląda następująco:
1. Rapid Ostrlcouit .
2. D ana Lievin
3.
5;
6.
7.
8.

Rapid Lena 
Gwiazda Bully 
Urania Lens 
Urania Noyelles 
Kurier Hames 
Gwiazda Lcns

gier
5

6
5
6
7

pkt.
10

8
6
5
4

st. br. 
28—11

4
3

15—19
19—20
12—12
19—23
9-11

O Puchar PZPN-u
Urania Lens — Gwiazda Lens 1—2

Było to piąte spotkanie w bieżącym sezonie po
między rywalizującymi sąsiadami. Wszystkie spot
kania wygrała Gwiazda, różnicą jednej bramki. 
Urania przegrała pierwszy mecz o puchar w sto
sunku 1—0. Do niedzielnego rewanżu filę dobrze 
przygotowała i do samego końca walczyła ofiar
nie. ażeby nadal pozostać w gronie grających o 
puchar. Los jednak chciał inaczej. W 15 minucie 
Jaures strzelił jedenastkę bramkarzowi prosto w 
ręce. W 41 minucie Uran a zdobyła prowadzenie 
przez IJauresa i przy stanie 1—0 nastała przerwa. 
Po przerwie gra się zaostrzyła. Atmosfera na boi
sku bynajmniej nie była koleżeńską. W 6. minucie 
Durak zdobył wyrównanie. Gra toczyła się po ca
łym boisku, i obaj bramkarze mieli pole do popi
sów. W 26. minucie Durak strzelił drugą i zwy- 
cęską bramkę dla Gwiazdy. Wynik 2—1 już po
został do końca. Najlepszym graczem na boisku 
był bramkarz Uranii Idkowiak. Sędziował p. No
wak. Gwiazda w obu meczach osiągnęła łączny 
wynik 3—1 i zakwalifikowała s ę do dalszych 
rozgrywek pucharowych. A. Mrns.

Komunikat P.Z.P.N.-U Okręg
W przyszłą niedz elę 19. stycznia br. 

się następujące gry o mistrzostwo:
Klasa A.

„Diana" L!ćvin — „Rapid" Ostricourt 
14.30 sędzia Ramboult.

„Olmpia” Avion — „Kurier” Harnes
14.30 sędzia Mikusińskl.

„Urania” Lena •— „Naprzód" Rouvroy

Lens
, odbędę

o
o

godz. 
godz

o godz
14 30 sędzię Dembiński.

Przewidziane w kalendarzu gry „Ruch" Carvin 
— „Rapid” Lens oraz „Gw azda” Lens — „Polo
nia” Dourges są odwołane. Odbędą się natomiast
następujące zaległe gry:

„Rapid” Lens — „Gwiazda” Lens o godz. 14.30 
sędzia Słodowski.

„Gwiazda” Bully — „Ruch" Carvin o 
12.00 sędzia Thomann.

Klasa B.
„Diana” Lićvin — „Rapid” Ostricourt o 

12.45.
..Rapid-’ Lens — „Gwiazda” Lens o godz.

godz.

godz.
12.45

Gry odbędą się na boisku klubu wymienionego 
na pierwszym miejscu.

W niedzielę 19. stycznia br. o godz. 10. rano od
będzie się w siedź bie Okręgu, u p. żołnierkiewi- 
cza w Lens, zebranie wydziału gier i dyscypliny 
Członków wydziału kolegów Roszaka, wałkiem - 
cza, Zielińskiego A. i Pogodę proszę ,d punktualne 
przybycie.

Równocześnie proszę wszystkie kluby, które 
mają zastrzężenia do już odbytych meczów ms- 
trzowskich lub pucharowych, a szczególnie kluby 
sportowe „Kurier" Haines i „Rapid” Ostricourt 
o wysłanie swych kapitanów na powyższe zebra
nie ,

Bolesław Musielak
Przew. W. G. i D. Okr. Lens

Huragan nad wybrzeżem dep. Pas de Calais
Boulogne: — Nad całym wybrzeżem dep. 

Pas de Calais szalał w ciągu po południa 
gwałtowny huragan, połączony z opadami 
deszczu i gradu. Z nastaniem nocy siła wia
tru wzmogła się. Flotyla rybacka zakotwi
czona w porcie Boulogne nie mogła wypły
nąć na połowy ryb, a kutry rybackie znajdu
jące się na morzu szukały schronienia we

wszystkich najbliższych portach przybrzeż
nych.

W porcie Calais wichura pochyliła statek 
„Invicta”.

S.O.S. statku francuskiego
Dunkierka. Holenderski holownik flo-

Loteria Narodowa
DZISIAJ WIECZORE3I 

o godz. 20.30 
Ciągnienie 46-tej transzy 

Wiadomiiści z Be gii 

Traliczna śmierć 
młodego Polaka

Arras. — Na szosie z Arras do Lens, w 
miejscowości Roclincourt, samochód cięża
rowy najechał na powracających z pracy mo. 
tocyklem, blacharza Chery 1 jego pomocnika, 
15-letniego Stanisława Zawienkę, zamieszka
łych w Arras.

Młody Zawienko poniósł śmierć na miej
scu, blacharz Chery w stanie groźnym zo
stał umieszczony w szpitalu w Arras.

tyli ratunkowej „Ganges" wypłynął z portu 
Falmout na pomoc nieznanemu statkowi 
francuskiemu, który oddalony 150 mil na po
łudniowy zachód od Lana End znajduje się w 
trudnościach. Dotąd nie zdołano stwierdzić 
nazwy statkir, który wzywał o pomoc.

Główny los 10 milionów
(26X11

Parafialna gwiazdka w Sallaumines

Proces przeciw 55 kolaboracjonistotn 
rozpoczął się w Mons

Mons. — Przed miejscowym sądem woj. 
skowym rozpoczął się w poniedziałek rano 
proces przeciw 55 kolaboracjonistom belgij
skim. Akt oskarżenia zarzuca zasiadającym 
na ławie oskrażonych, że pod przewodnic
twem swego szefa, Marcelego Jasye, ukrywa
jącego się przed sprawiedliwością, areszto
wali kilka setek patriotów oraz członków 
belgijskiego ruchu oporu oraz przyczynili się

Komunikat KSMP.M. Okr. I. Lens
KSMP.M. w Okr. I. Lens zwołuję swe walne 

zebranie 19. stycznia o godz. 14.30 w lokalu . p. 
Goldmana w Lens.

Każde Stowarzyszenie jest zobowiązane wysłać 
dwóch delegatów. — Ważne sprawy są do oma
wiania. — Gotów! Zarred.

Gniazdka w Vendin le Vieil
Dnia 25. grudnia ub. r. w sali p. Waszakowej, 

została zorgan zowana gwiazdka dla dzieci szkol
nych i młodzieży uczęszczającej na kursy Języka 
polskiego. Wystawiono sztukę teatralna i zakoń
czono zabawą taneczna. Otwarcia uroczystości do
konał prezes Rady Rodź. ob. Szpak. Na program 
uroczystości złożyło się: powitanie, złożenia ży
czeń noworocznych, odegranie sztuk teatralnych 
p L: „Babska polityka”, podejrzana osoba” i 
Jasełka dzieci szkolnych: rozdanie gwiazdki dzie
ciom szkolnym i młodzieży uczęszczającej na kur
sy języka polsk ego. Wygłoszono również szereg 
okolicznościowych przemówień.

LENS szyb fc. — Dnia 29 grudnia obchodziliś
my uroczysty obchód gwiazdkowy urządzony dla 
wszystkich dzieci. Brały w nim udz ał wspólnie 
wszystkie organizacje, wchodzące w skład Rady 
Narodowej jak i wszystkie tutejsze Towarzystwa 
kościelne. Na uroczystość prtybyli wice-konsul ob. 
Larysz, ksiądz Przybysz, nauczycielka p. KudH- 
kowska, dr. Lyzińsk* oraz tutejszy inżynier p. 
Połlet-Mathis itd..

Po zagajeniu uroczystości przez prezesa R. Ro
dzicielskiej ob. Staś aka, wygłosili przemówienia 
wice-konsul ob Larysz, ksiądz Przybysz, nauczy
cielka p. Kudlikowska, p. PoBet-Mathis. Ostatni 
podkreślił wielką wartość robotnika polsk ego.

Część artystyczna wykonana została przez dzie
ci szkolne i młodzież „Grunwald" pod kierownic
twem ob. Magierowej oraz przez harcerki pod 
kierownictwem druhny Styczniowej Janiny.. Za
znaczyć należy, iż „Dola Dziecka” została ślicznie 

łegrana przez „Grunwaldzianki”. pięknie został 
również wykonany taniec „Mazur". Piękny strój 
narodowy oraz sprawność z jaką wykonany zo
stał podobał się publiczności.

W dniu 12 stycznia odbyła się gwiazdka pod 
opieką Nauczycielstwa i przy współpracy miej
scowych Towarzystw.

Na program uroczystości złożyły się występy 
dziatwy szkolnej pod kierownictwem pp. Wycze- 
sanych. Dzieci szkolne odegrały sztuczkę pt. 
„Choinka i kolendnicy u żłóbka". Dzieci z Kru
cjaty wystąpiły z teatrzykiem: „Sw. Mikołaj’ . 
Zespół śpiewaczy pod dyrekcją p. Kryżaniaka wy
konał kilka utworów gwiazdkowych.

Miejscowy duszpasterz w swym przemówieniu 
podkreślił rei gijny charakter gwiazdki. Urządza
my uioczystości dla dzieci, w okresie Bożego Na
rodzenia, ponieważ to święto, w którym Bóg pod 
postacią Dziecięcia, przychodzący do ludz. przy
wraca godność dziecku tak sponiewieraną w świe^ 
cle pogańskim. Gwiazdka w swych kolendach i 
zwyczajach opiera się na religii. Ci tylko mają 
prawo do urządzania gwiazdki, którzy przez ro
dzinne, szkolne, organizacyjne wychowanie dosko
nalą podobieństwo Boże widniejące w duszy każ
dego dziecka. Uroczystość gwiazdkowa n e powin
na się stać terenem wpływu pomiędzy organiza
cjami, tych lub innych odcieni, pierwsze 1 jedyne

do deportacji wielu setek innych niewinnych
<»6b. P««a tym oskarżert są "winni zaMjitw

na. ; dokonanych na członkach belgijskiego ruchu
Po śpiewie kolend złożeniu sobie życzeń przy - - •

opłatku, odbyło się rozdanie skromnych podarków
gwiazdkowych.

Należy wyrażlć uznanie członkom np. Koła Po
lek im. Marii Konopnickiej, Obr. Ojczyzny, Ra
dzie Rodzicielskiej... którzy poświęcili się na ze
branie darów.

oporu, spadochroniarzach alianckich itd.
Rozprawa została przewidziana na cztery 

tygodnie. Powołano 450 świadków. Oskar
żonych broni 60 adwokatów.

Według przypuszczeń, prokurator zażąda 
kary śmierci dla 30 oskarżonych.

Walka z czarnym handlem

380 milionów fr. grzj*wny nałożono 
na czarnohandlarzy dep. Nord

Lille. — Wydział kontroli ekonomicznej 
dep. Nord skazał za uprawianie czarnego 
handlu 3.726 osób na natychmiastowe zapła 
cenie 67.574.000 fr., 2.987 skazał zaś na ka
ry administracyjne, w łącznej sumie 25 mi
lionów 709.000 franków.

Sądy karne rozpatrywały 496 spraw czar
nego handlu wielkiej wagi. Z pośród oskar
żonych 53 zostało uwolnionych, pozostał 
skazani na więzienie. W 414 wypadkach sąd 
zarządził konfiskatę majątku. f

Prefektura Nord poza tym zarządziła tym 
czasowe zamkn;ęcie 151 magazynów, zabra
niając poza tym nieuczciwym kupcom i rze
mieślnikom wykonywanie zawodu na czas od 
jednego do sześciu miesięcy, w zależności od 
przewinienia nieprzestrzegającego przepisy.

Katastrofa samochodowa 
w La Madeleine 
1 zabity, 4 rannych

Lille. -L Groźny wypadek samochodowy 
wydarzył się na avenue de la Republique. 
Zderzyły się dwa samochody osobowe, i z po
śród rozbitych wozów wydobyto pięć rannych 
osób, z których jedna, pani Cardon, zmarła 
w klinice krótko po wypadku.

Okr. I. Zw. Kół Śpiew*.
podaje do wiadomości, iż roczna walna konferen
cja Okręgowa odbędzie się w niedzielę 10-go 
stycznia br. w Somain, Cafe Morival, (przy dwor
cu) o godz. 9 rano. Obecność wszystkich delega
tów Kół Okręgu I. pożądana.

Różański Fr., sekr.
CAMBRAI. — Dnia 15-go bm. w sali Cafe Pa

ris, rue de Paris nr. 14. odbędzie się zebranie OPO. 
Zaprasza się wszystkich Polaków z okolicy Cam-

Ważność bonów 
„Requipement menagere”

Monitor z dnia 9 stycznia ogłasza, źe bony 
wydane przez „Fonds National” w myśl u- 
stawy z dnia 1. 12. 1945, 10. 1. 1946, 28. 6. 
1946 i 13. 7. 1946, jako pomoc w odnowieniu 
domowej gospodarki robotników, będą waż
ne w następującym porządku:

B9, B10, C4, P5 i bony kończące się cy
frami od 0 do 4, od dnia 10 stycznia b.r.

Bbny kończące się cyframi od 5 do 9 będą 
ważne od 1. lutego br. Za bony te można, 
nabywać wyroby tekstylne i obuwie.

Bony należy przed zakupem odstemplo- 
wać na poczcie swego miejsca zamieszka-
nia. (-)

brai.
ST. MICHEL 

zebranie 19. bm. 
re w St Michel 
trali OPO.

PERIGUEUX.

(Aisne). — OPO zwołuje walne 
o godz. 13-tej w Hotel de la Ga- 
Przemawlać będą delegaci z cen-

Zarząd Okr. Zw, Osadników
i Robotników Rolnych, zawiadamia, że w dniu 
19. stycznia br. o godz. 10 rano w Perigueux w 
sali teatru odbędzie się okręgowe zebranie. Zapra-
sza wszystkich Polaków Zarząd.

LIMOGES (Hte Vienne). — Walne zebranie OPO 
>dbędaie się 19. bm. o godz. 13 w Restaurant Geor

ges Dury 70, rue Montmailled Limoges.
ST. ELOY lea Mines. — Zebranie Ruchu Opo- 

dnia 19. bm. w sali Charbonnlerru odbędzie się
a la Vernade o godz. 9.30 rano. Obecność wszy
stkich członków wymagana.

Fałszerze legitymacyj wojskowych 
aresztowani

Czterech kombinatorów, którym uczciwa 
praca nie podobała się, wpadło na pomysł 
handlu legitymacjami wojskowymi armii 
belgijskiej, oddziałów partyzanckich i Ruchu 
Oporu. Proceder ten uprawiali od kilku mie
sięcy w całej połudn;owej Belgii. Fałszywe 
legitymacje sprzedawali po cenach od 2.000 
do 3.000 fr. za sztukę. Fałszerzami byli: Di- 
ricq Desire lat 45 z Binche, Michel Victo- 
rien lat 42 z Resseix, Jean-Baptiste Collin 
lat 49 z Resseix i Dłonede Sante lat 50 
z Binche.

Policja śledcza aresztowała ich i osadziłaUnieszkodliwienie niebezpiecznej szajki 
złodziejskiej

Lille. — W ciągu ostatnich kilku miesię
cy, dokonano licznych włamań w okolicy 
lillskiej, a mianowicie w Loos, Helemmes, 
Lambersart, Marcq en Baroeul, Lille, itd... 
śledztwo policji doprowadziło do wykrycia 
i aresztowania włamywaczy, którymi oka
zali się Maurycy Leroy, Franciszek Frotez 
oraz Jan Demeurisse, zamieszkali w Lille.

Trójka ta dokonała 40-tu włamań.

„Rapid" wygrał ten mecz z wielkim trudem. 
Przyznać trzeba, że „Ruch” był stroną lepszą 1 
przynajmniej zasłużył na wynik nieroz.itrzygn ęty. 
Gra rozpoczęła się z półgodzinnym opóźnieniem, 
lecz dbie strony po koleżeńsku zgodziły się na 
rozegrane zawodów mistrzowskich. Zaraz z po
czątku uwidacznia się przewaga „Ruchu”. W 18 
minucie też Roszak zdobył dla niego prowadzenie. 
„Rapid” widząc, źe to już nie ten sani „Ruch”, 
którego dwukrotn’e zwyciężył wysoko w grach 
pucharowych, całą siłą się przeciwstawił. W 30 
minucie Śadok, którego „Rapid” wzorem wielkich 
klubów sprowadził z Afryk-- północnej, zdobył u- 
pragnione wyrównanie. Wynik 1—1 pozostał do 
przerwy7. Po przerwie gra była równa. W 11 mi
nucie Małek daje „Rapldowi” awans, a w 24 ml- 
nuce ten sam gracz podwyższa na 3—1. Teraz 

* znów „Ruch” naciera. W 30 minucie Kriszke 
zmniejszył różnicę. „Ruch” prze całą parą na 
bramkę przeciwnika lecz do wyrównania już nie 
doszło i przy stanie 3—2 sędzia Słodowski od- 
gwizdał zawody. W „Ruchu” wyróżnił się młody 
Zięłek w bramce. . > 

. Warta" Noyelles — „Gwiazda" Bully 1—4 
•*T.hwiaz<; nie zawiodła swych zwc -nników. 31- 
,1ąc „Warte” na jej bosku zachowała wszelkie 
szanse dogonienia leaderów 1 wejścia do Ligi. 
..Warta” natomiast już nie może marzyć o Lidze. 
Atak jej, dobry w polu zapomina strzelać na 
bramkę i chciałby wraz z piłką do bramki wje
chać. Boisko było bardzo błotniste, więc o ładnej 
grze nie mogło być mowy. „Warta” rozpoczyna 
grę. lecz „Gwiazda” natychmiast przejmuje ini
cjatywę. Pierwszą bramkę dla „Gwiazdy" zdoby
wa Jan'szewski w 26 minucie. Kontrataki „War
ty” likwiduje dobry bramkarz Forszpaniak. W 39 
.minucie Fryder strzela drugą bramkę, a dwie mi
nuty później Pacholski podwyższa na 3—0 dla 
„Gwiazdy". Przy tym stanę nastaje przerwa. Po 
przerwie Sobolewski przechodzi z obrony do ataku 

„Warta teraz przeważa nad gośćmi. Pod bramką 
jednak atak traci głowę i nie wykorzystuje k lku 
pewnych sytuacji. Dopiero w 30 minucie Grzesiak 
zdobywa punkt honorowy dla „Warty”. Dwie mi
nuty późnej jednak Pacholski się odwdzięcza i 
ustala końcowy wynik*na 4—1 dla „Gwiazdy". O- 
ble strony swą ofiarną grą zasłużyły na pochwałę. 
Sędziował p. Leśnik.

Naprzód Rouvroy — Rapid Lens 2—6
Rapid napewno się nie spodziewał zwycięstwa, 

tym bardziej że wyjechał do Rouvroy r pięcioma 
rezerwowymi graczami. Porażka jest jednak tro
chę za wysoka dla Naprzodu, który był równym 
przeciwnikiem. W 9. minucie Mielcarek Zbigniew

Niniejszym dziękujemy wszystkim ofiarodaw
com którzy złożyli dary dla upiększenia gwiazdki 
dla dzieci, oraz przyczynili się do jej przeprowa
dzenia.

MERICOLRT sous LENS. (Z
gwiazdkowego). — Rada Rodziecielska 
court-Coron wspólnie z R. R. z Noyelles

. s. 
obchodu 
z Mórl- 

u rządziło'

Metz.
Kartki na wodę do studni

Na skutek braku wody do w więzieniu w Charleroi, (—)

TABELE 
mistrzostw piłkarskich Francji

C. O. R. T. . . . 
Reims  
Lille..............
Strasbourg . . 
Stade Franęais 
Cannes . . . . 
Red Star . . . 
Metz ..... 
Rennes . . . . 
Saint-Etienne 
S6te..............
Lens  
Marseille . . . 
Rouen  
Bordeaux . . . 
Toulouse . . . 
R, C. Paris . . 
Nancy  
Montpellier , 
Le Havre . . .
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. 23
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t 23
s 23
. 23

23
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pkt.
33
32
28
28
28
28
25
24
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22
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20
19
18
17
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st. br.
51—30 
43—22 
54—32 
47—31
50—47 
40—38 
38—33 
54—37
40—4 < 
47—51
38—55
51—43 
39—41 
19—37 
35—51
41—51 
37—53 
38—32 
29—38
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Komunikat PZPN-u Okręg Bruay
Mecz Pogoń — Fortuna Bethune (w Bethune) 

nieodwołalnie odbędzie się 26. stycznia br. -
Radoła Antoni.

uroczystość gwiazdkową dnia 2. I. 1947 dla dzieci 
szkolnych w sali pana Szymurskiego w Noyelles 
sous Lx*ns. Przy wypełnionej po brzegi sali i w 
obecności ks. proboszcza Majchrzaka i nauczyciel
stwa. ks. proboszcz wygłosił śliczno przemówkrle 
gwiazdkowe dla dreci i Rodziców. Chór kościel
ny pod batutą pana Krzyżaniaka odśpiewał kilka 
kolend, a po tym św. Mikołaj z 3-ma dziew< syn
kami odegrał małą inscenizację gwiazdkową. 
Dzieci obdarowano łakocami i książeczkami.

Rada Rodzicielska dziękuje ks. proboszczowi.

picia w Herbach, w małej miejscowości, li
czącej 350 mieszkańców w departamencie 
Mozeli, niedaleko Forbach, Rada gminna mu- 
siała powziąć decyzję wprowadzenia kartek 
na wodę.

To nieoczekiwane zarządzenie jest trudne 
do wykonania ze względu na to, iż wioska po
siada jedną jedyną studnię położoną w środ
ku wsi.

CHARLEROI - Chatelineau. — (Premier 
Huysmans gościem górników). —- Premier 
Huysmans odwiedził kolonię górniczą Cha
telineau, gorąco witany przez miejscową 
ludność. (—)

—....... nauczycielstwu i polskim kupcom oraz wszystkim
DIVION. — Zarząd Tow. gimn. Sokół na rok , ofiarodawcom za złożone dary.

1947: Pręzts ^-morowy Frąszczak St:^ Prezes SALLAVMNIES. Koło Pok-L Im. HarL* K». 
V4, t a ru v r' i nopnicklęj zwołuje roczne, walne .zebranie » śi o-^?J1.cliazCnV, ?n ^Ua ^t?.Łhat.9•_ s,kaJ/ dę dnia 15. "fityw.n-la br. o go4z. 16.30 w‘bomu 

bnik: Otulak V jadysław; naczelnik: Karwacie poi8kim. O liczny udział w zebraniu prosi Zarząd. Wacław; podnacz. Gomny Marian; przew.: Janiak  .
Alfons; przew. II. Łuczyński Leon; przew. mło- AVION. — Walne zebranie Bractwa Różańca 
dzieżowy: Jablecki Tadeusz; chor.: Kerski Bro- żywego odbędzie się w czwartek 16 stycznia o 
ntsław: gospodarz: Gomny Wojciech; rew. kasy godz. 16-tej w starymi kościele. O liczny udział 
Klupczyński Albin. Prosi zarząd.

Wszelką korespondencje należy przesyłać na rę- BRUAY, 6-k*. - Bractwo Różańca żywego 
ce prezesa. urządza w czwartek dnia 18. I. 1947 o godz. 4-tej

, po poł. swe roczne walne zebranie w salce przy 
kaplicy. O liczny udział uprasza Zarząd.

LIBERCOURT. — Tow. Polek Wanda prosi 
wszystkie członkinie o łaskawe przybycie na ze
branie, które odbędzie się w środę 15-go hm. o 

; godz. 4 po poł. w lokalu p. Kamalsklego w Llber- 
court.

AUBERCHICOURT. — Walne zebranie Koła
; Rez. i B. Wojskowych odbędzie cię w niedzielę 

19 stycznia 1947 r. o godz. 4-tej po poł. u p. Ga- 
_  Wrońskiego.

1 W.G. — Członkowie, którzy opłacali „As-
surances Soclales" mogą się ubiegać o ren-! MaŁabr).czne odk^cig w Foiirmies

Ostatnio wieczorem odkrj’to w jednej z 
ferm w Fourmles, trupa robotnika Mariusa 
Poły. Wezwanemu lekarzowi zgon Polyego 
wydał się podejrzany. Lekarz nie wydał ze
zwolenia na pogrzeb i zażądał przeprowa
dzenia sekcji zwłok.

Policja i władze sądowe prowadzą docho-

tę starości po osiągnięciu 65-go roku życia, 
od 60-go, o ile są niezdolni do pracy i nie-[ 
zdolność ta została stwierdzona przez leka
rza. Starania o przyznanie renty należy po
czynić w kasie, do której się należy. (2663)

Czytelnik z Roubaix. — Rejestracja oby-
wateH polskich zagranicą była czynnością 
statystyczną i rhiała wykazać władzom pol
skim ilu Polaków znajduje się zagrąnicami 
państwa. Rejestrujący nie są zmuszeni do; jakich zginął Poły, 
powrotu do kraju i mogą pozostać za gra
nicami państw’a polskiego. (2664)

dzenia, które mają wyjaśnić okoliczności w

Ala H. Paryż. — Przesyłki pączkowe do 
Polski najlepiej nadać na dworcu wschod
nim (Gare de 1’Est) lub dworcu północnym
(Gare du Nord). (2665)

Kradzież 100.000 fr. w Denain
Denain. — Nieznany sprawca włamał 

do mieszkania kupca Ternus’a Piotra, 
mieszkałego przy rue de Douai i skradl

się 
za- 
100

K.S. Montescort - Lizerolles (Aisne). — 
Wyjaśnień udzieli Panu Office du Travail 
przy prefekturze w Laon, albo merostwo 
Pańskiego miejsca zamieszkania. (2666)

J. S. Lens. — Niemcy napadli Rosję w no
cy z 21. na 22. czerwca 1941 roku.

tys. fr. Policja śledcza powiadomiona o wła
maniu i kradzieży wszczęła poszukiwania

Wydarzenia dnia

Sochaux . . 
Lyon  
Besanęon . . 
Valenciennes 
Nantes . . . 
Colmar . . . 
Avignon . . . 
Angers . . • 
Troyes . . . . 
Angouleme . 
C. A. Paris . 
Nimes . . . . 
Douai . « . , 
Alćs . . . . 
Toulon . . . • 
Le Mans . . 
Nice  
Amiens . . . 
Bćziers . . . 
Clermont . . 
Antibes . . . 
Perpignan »
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67—30 
36—19 
30—18 
37—38

35—28 
33—20 
35—24 
42-^35
31—31 
32—21 
34—32 
32—28
37—28 
32—33 
23—37

i 30—43
23—37
34—46
19—42
25—55

U amatorów na Północy

Bśthune . . . . 
Auchel . . . . 
Hesdin . . r < 
Bully . . . n . । 
Bruay . . . » < 
Carvin . . . . , 
Anlche . . . । 
Raismea , m 
Denain . . » , 
Drocourt . . < 
Cignles . . . 
Auberchicourt 
Dechy , . . . 
Avion
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. 14 
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pkt.
40
38
38
37
37
34
33
30
29
26
25
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st. br.
40—18 
50—25 
49—25 
42—11 
35—34 
39- 24 
37—27 
33—40 
31—56 
25—57 
20—33 
26—r 5o 
10—32 
23—45

Ulepszajmy los cierpiących 
na zapalenie oskrzeli

Kaszląc 1 spluwając dzień i noc, zmęczeni przy 
najmniejszym wysiłku — oto nieszczęśliwy los 
cierpiących na zapalenie oskrzeli, katar i rozedmę. 
Niechaj oni wiedzą, że PULMOLL może polepszyć 
ich stan. PULMOLL łagodzi, czyni rzadszymi, 
a w końcu tłumi ataki kaszlu i ułatwia oddech 
żądajcie w aptece pastylki PULMOLL, łatwe dc 
zażywania tak w domu, jak i poza domem. 30 fr. 60 
pudełeczko. (Visa 846 P. Nr. 8023). (19 st. K)

Lens. — żandarmeria z Pas de Calais skon
fiskowała w ciągu roku 1946, 10.000 kg. ma
sła i 65.000 jaj, przeznaczonych na czarny 
handel.

Avion. — Jeden z miejscowych bławatni- 
ków zastosował 15 proc, obniżkę na towa
rach.

Lille.— Policja lillska spisała kilka proto
kółów z kupcami, którzy nie chcieli się za
stosować do obniżki cen zarządzonej przez 
rząd.

Hirson. — Policja spisała protokół z nie
jaką Brenon, która nie troszczyła się o swe 
16-to miesięczne dziecko. Matkę pozbawiono 
opieki nad maleństwem. Dziecko powierzono 
babce, która jakkolwiek wdowa, zgodziła 
się je wychować.

Z międzynarodowego Kongresu 
b. bojowników - emigrantów 

dep. Nord przy CADI
Kongres odbył się w Salle des Fetes w mer< 

stwie w Sorr-ain w niedz’el? dnia 5. stycznia 191' 
r przy udziale 80 delegatów reprezentujących 
siedem Fółaycń grup narodowościowych.

Najliczniejszą grupę stanowili Polacy z 52 de 
legatami. Zarząd okręgowy ZPBURO reprezento 
wany był w osobach: Gratkowskj Jan, prezes Tre 
la M. i Czarka SL sękretarze, Wójcik St. skar 
bnik.

Poza tym naliczono 13 delegatów włoskich. ' 3 
węgierskich, po Jednym delegacie hiszpańskim 
żydowskim i czeskim.

Wysoki patronat nad kongresem objął prezes 
zarządu głównego ZPBURO kol. Larysz Rudolf 
konsul R. P. w Lille. Obradom przewodniczył 
sekretarz techniczny Okr. Nord koL Trela M.

Kongres ten obradował w bardzo uroczystym i 
poważnym nastroju oraz poruszył cały szereg 
spraw aktualnych i bolączek b. bojowników emi
grantów we Francji.

Delegat polski kol. Trela wołał: bez różnicy 
ras. narodowości i przekonań politycznych siln1 
będziemy o ile wszyscy bez wyjątku jak jeden 
mąż kontynuować będziemy walkę tym razem już 
nie z nieprzyjacielem lecz w obronie przysługu
jących nam praw jak też w obronie praw tym. 
którzy są za słabi by mogli domagać się ich sa
mi. Nadeszła chwila, która zadecydować może o 
naszej przyszłośści jak też 'o losie wdów i sierot 
po poległych towarzyszach broni. Odpowiedzial
ny za CADI Okr. Nord Mr. Halla dał w swoim 
przemówieniu całokształt poczyn onych prac oraz 
raport z obrony praw cudzoziemców u władz 
francuskich Delegat włoski Joseph Bioudi, od
czytał raport z działalności konspiracyjnej Wło
chów w okresie okupacji.
Mowa delegata włosk ego Seghi przerywana była 
hucznymi oklaskami. Delegat węgierski kol. Reisz 
streścił historię walk 21-go pułku cudzoziemskie
go składającego się z 47 różnych narodowości. W 
walce z najeźdźcą h'tlerowsklm tak samo ginął 
żołnierz żyd jak Turek czy też i Polak. Delegat 
Polaków sekretarz organizacyjny ZPBURO Okr 
Nord kolega Czarka Stanisław domagał się, by 
władze francuskie nie wywierały presji na tych, 
którzy nie chcą naturalizować swoich dzieci a do
magają się różnych pensji przysługującym im z 
tytułu kalectwa itp.

Na sali było można spostrzec żonę po poległym 
w Hiszpanii za wolność 1 demokrację Kossow
skim, jak również matkę i siostrę Ferrari boha
tera zamordowanego przez barbarzyńców hitle
rowskich.

W końcu obrad po dyskusji delegacji przystąpili 
do wyboru Komitetu Koordynacyjnego przy CA 
DI w skład którego weszli następujący koledzy 
Prezes Okr. Nord: Trela Marian, Polak, 20 rue 
du Priez Lille; wiceprezesi: 1. Seghi Edigio 
Włoch, 46 rue J. Jaures Lille, 2. Reisz Franęois, 
Węgier, 137 rue Matteottl — Fives - Lille; se
kretarz okręgowy: Bioudi Joseph. Włoch, 10 rue 
Bosquet Fenain: zast sekr.: 1. Rodovics Nicolas 
Jugosłowianin, 58 rue Delay Anlche, 2. Gratkow- 
skl Jan, Polak. 43 Groupe A Montigny en Ostre- 
vent; członkowie zarządu: Kubik. Polak, Halla 
Węgier, oraz po 1 delegacie: czeskim, żydowskim 
i hiszpańskim.

Po zakończeniu kongresu, b. bojownicy emigran
ci udali się w pochodzie ze sztandarem pod prze
wodnictwem konsula Larysza na miejscowy cmen
tarz, gdzie u pomnika poległych matka i sio
stra Ferrari złożyły wieniec z napisem: „Anciens 
combattants et resistants Polonais”. Na tym u- 
roczystość zakończono.

(—-) Marian Trela 
sekretarz techniczny ZPBURO Okr. Nord.

LA LOUVIERE. — (Pożar w obozie pol
skim). — We wtorek z nieznanych przyczyn 
powstał pożar w barakach wybudowanych 
przez Amerykanów dla jeńców wojennych, 
a teraz zamieszkałych przez Polaków, zaję- 

<tyczńla br. godz *9 rano swędzie ię po ne l tych przy sortowaniu materiału. — Jedna 
nabożeństwo, a. po poł. o godz. 2-giej walne ze~ czwarta, obozu HoalPTiiiibran:e Tow. iw Jana. O udała, czion^óa Iczwa^ c^sc odozu Uległa spaleniu. Isa
pro&i óa„ą<i szczęście ofiar w ludziach nie było. (—)

PONT a MOUSSON. — W niedzielę dnia 19-go

1922 1947
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

17-go stycznia 1947 r.
składamy swemu prezesowi Okręgu Len.- 

i wice-prezesowi P.Z.P.N.-u, koledze 
Stanisławowi SUBMIE 

oraz Jego czcigodnej Małżonce
Antoninie z d. KOPROWIAK
IAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
tdrowia, szczę6r4a, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam życzą:

Zarzad i członkowie klnbu 
sport. „Rapid" Lens.

LENS, w styczniu 1947 r. (109)

t fłumaez *
Abs. Prawa Unlwersj-tetn Patnafisklego i

ą (Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji) S
Tłumaczenia:^^ - tI ralitacje — affidarity — 5

\ renty — sprawy sądowe — handlowe — podróży S 
V poszukiwania osób — pełnomonirtwa ■» b 
? — Prefektury — Ministerstwa — Konsulaty — 2
S Piszcie a zaufaniem — odpowiedź natychmiast S

M. JAK O SZYK
\ Tradiirtf-nr Juró
' 59. Bid. Poniatowski

(Mćtro Porte Dorće)
PARIS 12-e'

(6 et) S

loiiiieiiieiiiiffliiiiii™
Czytajcie ^Ogłoszenia Drobne”

1922 1947
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

17-go stycznia 1947 r. 
składam swemu szczeremu przyjacielowi 

prezesowi Okręgu Lens
i wice-prezesowi P.Z.P.N.-u, koledze
Stanisławowi SURMIE 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Antoninie z d. KOPROWIAK
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam życzy;

Stanislaw Roszak
Kapitan IW.P.N.-u t rodziną: 

BULLY-les-MINES. w styczniu 1947 r. ’ j

Ogłoszenia drobne-
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, ndie-

eować: „Narodowiec”, LENS (P. de C.).
O Na odpowiedź lub na przekazanie sgto- 

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
Lie tu znaczki, a na kopercie napisać, oprócą 
adresu, podany numer ogłoszenia.

Pracy poszukują
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje $5 fr. 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 75 fr.

 POLAK, lat 89, ukończył 6-letn. szkole rolnicza w
Polsce, POSZLKLJE PRACY na roU jako rządca 
lob administrator na dużej fermie. Zzloez. do 
„Narodowca” pod nr. 71.

1922 1947
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

17-go stycznia 1947 r.
składamy swemu prezesowi Okręgu Lens 

i wice-prezesowi P.Z.P.N.-u, koledze 
Stanisławowi SURMIE

oraz- Jego czcigodnej Małżonce 
Antoninie z d. KOPROWIAK 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
tdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam życzą: *

Zarząd i członkowie klubu 
sport. „Rapid" Ostricourt. 

OSTRICOURT. w styczniu 1947 r. (107)

ANAIS JOYE
MODNA GORS ECT ARKA

A to wpadł!
— Przypomina pan sobie koleżankę Gienię
Uniwersytetu ?
— O, bardzo dobrze. Komiczna to była po

stać. A jaka głupia! Nie wie pan, co się z
z

nią dzieje?
— Jest moją żoną.

Brat
komika Dymszy jest dyrek

torem jednego z kin warszawskich. Ku swej 
irytacji, kilka razy dziennie musi wysłuchi
wać: „Ach, to pan jest bratem Dymszy?”.

Ostatnio zbuntował się i odpowiada:

Brat znanego

— Nie. To on jest moim bratem!

W urzędzie pracy
— Proszę o jakąś posadę w prochowni.
— Czemu właśnie w prochowni?
— Bo chclałbym odzwyczaić się od pale

nia.
Zauważył...

Wyobraź sobie, Tadzio nie źyje! Wpadł 
pod samochód!

— Biedak! Rzeczywiście, zauważyłem, że 
w ostatnich czasach kiepsko wyglądał...

W Gdyni
— Patrz, piśmie szkocki okręt.
— Po. czym pozna jesz?
— żadna mewa źa nim nie leci.

JKctfy felieton m=iiiEin=iii=iii=ni=iii=m3in=ii!=iii=iii=iiiEHi=iK=in=m=iii=iM

Samodzielny KRAWIEC - PRZYKRAWACZ, mę
ski i damski, dyplomowany, wolny od 1. stsea- 
nla br., poszukuje PRACY w swym zawodzie. •— • 
Zglosz. do ..Narodowca" pod nr 63.

Jedna f 42. rue Natlonale, LILLE .
Firma \ 62 rue Decrombecque, LENS ’

Wyłączny przedstawiciel (4)<
,GAINES ULANDESTINS”

Młode małżeństwo, bezdzietne, postukuj* 
DZIEWCZYNKI od lat 13 do U. najchętniej“sie
roty, do pomory w pracy domowej. Zgłosz. na 
adres: M. GAJDA, ń ST. POMPON (Dordogne)

(95)

W’oine miejsca
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 48 fr. 
Ogłoszenie (conajmniej 9 wiersze) 1Ż0 fr.
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( Niedawno temu obchodzono stulecie 
„Potępienia Fausta’* arcydzieła Berlioza. 
W związku z tym należy przypomnieć, że 
osoba Fausta nie jest wyłącznie legen
darną. Faust bowiem istniał w rzeczywi
stości, lecz byl osobą wręcz inną, niż 
przedstawił nam niemiecki poeta Goethe 
i wcale nie podobną do Fausta, jakiego 
nam ukazują dzieła Berlioza i Gounoda.

Jeśli się weźmie pod uwagę to wszyst
ko co o nim opoioiadali współcześni, do
któr Faust byl czymś w rodzaju wędrow
nego czarownika, cudotwórcy nie znają
cego skrupułów, pozostawiającego po 
swym przejściu tcięcej oszustw, niż tze- 
komych cudów i wyciągającego od łudzi 
naiwnych pieniądze.

Lekarz Becardus, jeden z przywódców 
Reformacji, pisał, że tłumy ludzi ściąga
ło do niego,ze skargami na Fausta oskar
żając go o oszustwo i że nawet sam Mar
cin Luter zagroził magikowi szubienicą.

Wszystko to cokolwiek się wie o tej o- 
sobistości ogranicza się do niewielu rze
czy. Nie znana jest data ani miejsce uro

Prawdziwy Faust
dzenia Fausta. "Wiadomo tylko, że jego 
nazwisko znajdowało się w rejestrze Uni
wersytetu w Heidelbergu w 1509 r. W 
1513 r. przebywał w Er jurcie, gdzie po
pełnił szereg oszustw. W tym samym ro
ku przebywał krótko w klasztorze w 
Maulbronn. W r. 1525 znajdował się w 
Lipsku, gdzie w phonicy Auerbach, odda
wał śłę wszelkiego rodzaju praktykom 
czarnoksięskim. Wreszcie w r. 15JjO zmarł 
w Staufen-in-Breisgau.

Takie oto były etapy tej tajemniczej o- 
soby. Legenda o niej potworzyła różne a- 
rabeski i wprowadziła do literatury, ma- 
larsttoa i muzyki. Z większych dziel zna
my: tragedię Goethego, symfonię Berlio- 
za i operę Gounoda, w których Faust od
grywa rolę bohatera. Poza tym istnieje 
cztery czy pięó dramatów różnych auto
rów, około 10 pominiejszych oper i wiele 
toszelkiego rodzaju płócien o Fauście.

Któż wyjaśni dlaczego peicne legendar
ne typy działają tak minie na wyobraźnię 
poetów* i artystów f

Syhvan 
(Copyright .Open Mundi”)
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^'f///Z////// BANK *///////Z//  ̂
Polska Kasa Opieki SA 
§ Oddział w Paryin §

tS, Bne Taitbont (IX)
& Oddział w Len*
V 1, Av. d# Varaovte, l

Potrzebna SLCZACA, lubiąca dzieci, do pracy 
™bez Prania- Zgłosz. na adres: BEAU- 

GRAND, 6, rue SL Jean, ARRAS (P. de C.) 
_ __________ _______________________  (80)

Poszukuje się MŁODEGO MĘŻCZYZNĘ, żona
tego, z pwodu ogrodnika, 'posiadającego kartę 
pracy (Carte d’IdentitS), który byłby w stanie 
zaopiekować się małym ogrodem z willą w ok. Pa
ryża. świadectwo moralności oraz referencje po
żądane. Oferty z podaniem warunków kierować do 
„Narodowca” pod nr. 100.

Kupno —* Sprzedaż
| 1 wiersz (około 60 liter) kosztuje 5* fr.

^^Ogłoszenie (conajmniej - - ---
'iPiiiirinrriMiTfflniKimiiiiminiHMi
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S/Agcneju DOUAI, II, Rue de la  
(Cafć de I’HOtel de Ville) —- urzędowanie:
Bwartkj od godz. 9 do 12 1 od 14 do 17

Main#

S/Ageneja VALENCIENNES

S/Agencja B

40, Avenue do Commerce 
rrzędowanie:wtorki od godz. 9 do U 

od 13 30 do 16.
BIJAY-en-ARTO 

. Rue Jean Jaurćs (za • pocztą) 
urzędowanie: piątki od godz. 11 do

14,

PRZEKAZY 1)0 POLSKI
16.

Oiieka nad maratkiem Wychodżtw*5

Polski ZEGARMISTRZ I J I- Bl L ER

Leon WOLL1VKK
4, At. Wagram - PARIS (8) 

Mćtro Etolia
tVielki irybót eegarków szwajcar
—— :- skieb l biżuterii ■—

ickaws okazje Ceny przystępne
Przyjmuje reperacje eegarków. (24-st)

Do sprzedania w dobrym stanie HARMONIA 
marki Berhni”. 3-rzędówka. 4 głosowa, 120 ba
sów. Zgłosz. do: Tomasz TYLISZ, ’ 15-ćme Rue 
nr. 23. ROUVROY-NOUMEA (P. de €.). (1M)

 

Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze) 3ĆÓ fr*
Matrymonialne -

1 wiersz (około 50 liter) kosztuje

Starszy KAWALER, dobrego charakteru, pra
gnie poznać PANNE lab WDOWĘ, naichętniej a 
roli, w celu matrymonialnym. Oferty do , Narodowca" pod nr. 105.

lat 2*1 P*Vn«e poznać PANNĘ od 
lat 20, w celu matrymonialnym. Oferty z totoer 
<■4 której zwrot ręczę do ,,Narodowca’’ pod nr. 40.

wLE^’ lat ?*’ Pra.<Bi® poznać FANN® do 
, vtArr.i “wti-ymonialnym. Oferty z fotogr. z której zwrot ręczę do ,,Narodowca" pod nr. 40.

Imprlinerle Ji. KWIATKOWSKI - L E N S 
lraj?us. ex6cut6a par des ouvriers 

ayggfctó ^diqu*: Travaifieurs du Llvr* 
| <3Kr ,<e —6 la COT
Le Gdrant; I*m GARSTKA *• LENI


